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Z  Krakowa d. 19. Lutego. o d d zie w ó te y  do w  pół tfwunafłey, a po pcr-
U fLnowionę w  roku zefzjw n w  miefi#- łudn;U-T>d w  pół trzeci do w  pół do fz ó lłe y  

cu Październiku z w oli w y ra ź  oey Nayia- i i f  p rzeciągajł,  zafzczycic .raczyli J W . Kott* 
gnieyfzego Monarchy nafzego F R A N C IS Z K A , fyliąrze Gdberniąlni,  W .  JPan Kazim ierz 
II. S żk o ły  publiczne Normalne dla płci żeM  "Wohlfail n a y w y ż iz y  dozorca Szkół Normal- 
sk iey w  tym  tu mieście w  klafztorze Prze- nych w  G allicy. zacńodniey, ~ W W -  K om -- 
w ielebnych Panieu Prezentek i ( które podług nufiurze cyrkułu krakowskiego , oraz damy' 
ufław  fw ego  zgromadzenia publicznj za w fze  d yfły n g w o w a n e , i znaczna liczba tak z  sw ie- 
trudniły fię edukaeyj Panienek w fzelkiego ita- ckiego, lak duchownego fłanu. Po zakon- 

rm ) odpraw iły p ierw fży  popis ńaj dniu 19tym czonym  popifie J W . Szultz konfyliarz. Gu- 
£. n i . n i e t y l k o  z  p ierw fżych  poczgtków  bernialny rozdawał nadgrody uczennicom , 
czytan ia , piiania , rachunków , nauki chrze- któ.renay w iękfze dały d ow od y fw e y  aplika- 
scianskiey : m orałney, ale nacito z  wielkim  c y i ,  inne zas godnemi pochw ały ogłofił : tu- 
dłtontentowatiiem licznie zgromadzonych gości dzież przełożoney, i nauczycielkom oswiad- 
na ten popis, dały dowód uczennice wielkiego c z j  ł podziękowanie za ich nieznuionj gorli- 
pofłępku w  ięzyk u  niemieckim , tłumacząc z w osc w  edukacyi pow ierzoney fobie młodzie- 
o yczyfłego  na niemiecki , z  niemieckiego na ż y  i .0 dalfzych względach Nayiasnieyfzego 
o y c z y tty  ię z y k  klałiyczne x i jż k i ,  odpowia- zapew nił Monarchy, 
daiąc na w fzeikie zapytania podług prawideł
grammatycznych- j. rów nie polskim iako i nie- - ^  Wiednia. d. i/V Lutego.

piieckim ięzykicm  z p a y w ię k fż l przytom no- J. C. R . M . raczył eicp^dytora i regifłra-
scia i rozumowaniem tudzież ręcznych ro- topa Sartorius, tudzież woiennego koacepiftg 
bót w fzelkiego rodzaiti,, w  których lig c\vi- Lehmann aktualnemi woiennemi fekretarzami 
c z y ły ,  oraz charakteru niemieckiego i polskie- nayłaskawuej) mianować, 
go z ło ż y ły  dow ody. A k t ten, k tóry  z  rana Hrabia ŁBielski zBrobużna w k h cd n iey
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G alicy! doftaw ił w  ofierze, .do w o y sk o w e - b n y m /  gdyi, j .  C. K . 1VŁ na zw o ła n y  feym  
go magazynu w  C zortkow ie lo u m ecó w  żyta. na d. 2 Maia roku bieżącego fam ziedzie.

Nadworna komm iflya do urządzenia do- W P e S cie  umarł p ie rw fz y  adiunkt obfer-
iffoczyn nych  zakładów , zatrudnia łię m iędzy watorium aftronomicznego w  B udzie, Daniel 
innym  doiłarezaniem ubołtwu tańfzey i lep- Bagdanich, w  34 roku ży c ia  fw c g o , k tóry  

fz e y  ży w n o śc i. Rozfzerzenie rumfordskiey. przez rzadkie fw oie talentu pozyskał fzacuhek
zu p y  W tu teyfzym  mieście i po przedmie­
ściach, iako naycelnieyfzego wynalasku w  

nafzym  w ie k u , ieft ie y  pierwfzem  ftaraniem. 

Z a  rad# duńskiego konfyliarza ftanu Voght po­
prawiono urządzenie w ice prezefa guberninm 
n iż fz e y  A u ftry i hrabiego Kuefftein, k tóry  od 

dawnego iuż czafu zatrudnia lię doftawiauiem 
naylep fzey  zu p y  u b o fłw u , i kofztem fw oim  
rożnym  kucharzom doświadczenia czynie ka­

zał. Aktuariufz n adw orn ej kom m iflyi! P. 
Perger dał do tego w  domu fw oim  bezpłatnie 

in ieyfce, dozoi n a y w y ż f z y  nad tym  urządze­

niem hrabia Kueffftein na fiebie p rzy i# ł, w  
czem dopomagać mu będ# tuteysi profefloro- 

Wie i m edycy P. Jackin i P. Scherer. Potem 
zatrudniła lię kommiflya założeniem podo- 
bnychże urządzeń po przedmieściach. W Tpo- 
tnniony w y ż e y  konfyliarz duński pod prze­
w odnictw em  kom m iflyi z  nadwornego kon- 
.syliarza hrabi Dietrichftein i aktuaryufza Per­
ger z ło żo n e y , w y ifa w ił  fw oim  kofztem ku­
chni# rumfordskiey zu p y  w  mieyskim fzpita- 

Iu S. M arxa. Na w yltaw ien ie  3 iefzcze ku­
chni na Leopoldftacie, Lichtenthale i Nikols- 

dorf, o tw o rzy ła  nadworna kommiłlya sub- 
sk ryp cy# , z którey zebrała ty le  p ien ięd zy , 
i e  te kuchnie pod dozorem profeflora Jackin i 
m urowniczego C .K . Iudwisarni Jerzego Biegler, 
iu ż zupełnie w y  Bawione zoB ały,

Pod d. l o t .  m. posłał J. C . K .M . Wrła -  

sn# ręk# podpifany rozkaz do magiffratu pres- 

burskiego, ażeb y izbę feym ow# kazał w y -  
porz#dzić, drogi i bruk miafta popraw ić, 0- 

Swiecenie miafla urz#dzić i w fz y ftk o  to po­

c z y n ić , co ty lk o  do w y g o d y  ieft potrze-

Hirfchela, Lalandes, Zach i t. d. O bferwato- 
rmm traci w  nini pilnego i rzetelnego doftrze- 

gacza.
Z  Londynu d. 5. Lutego.

Pifma paryskie, m ów i K ury er londyń­
s k i , doniosły nam nakontee o wypadkach kon- 
fu lty  cifalpińskiey w L io n ie . Rzplta now o 
urz#dzona bierze nazwisko R zp ltey  W ło -  
s k ie y , a Bonaparte ftofownie do życzen ia  ie y  

reprezentantów przyym u ie godność p rezy ­
denta, odpowiadai#c# zupełnie godności pier- 
w fzeg o  konfula w e  Francyi. Połączenie to 
dwóch n aypierw fzych  godności sąfiedzkich 
R zpltych w  ofo-bie Bonapartego , w p ra w i­
ło w g n iew  nafzych dziennikarzy; z  tern 
w fzy ftk im  k ażd y  go z innych uw aża w z g lę ­
d ów . M orning Chronicie upatruie .w nim 
zgwałcenie w o ln o ści; M orning Poji proiekt 

zagarnienia całych W ło c h , a Times ważn# 
odmianę inaijc# w k ró tce  naiF#pić w e  Francyi. 
True Briton  naym niey czyn i w  tey mierze 
uwag. P rzyw ied ziem y  nayprzód ztiaczniey- 
fze uw agi tych czterech dzienników , a"po- 

tem przydam y własne nafze zdanie.
M orning Chronicie. ” Obrady w  Lio- 

nie s# zakończone. Bonaparte okazał w y ra -  
źn# skłonność' do przyięcia prezydencyi w  

R zpltey W ło s k ie y , nazw izka nadanego na 
m ieyfce Smiefznego imienia Oifaipinii.. P o w o ­

dem do tego w yb o ru  , potwierdzonego przez 

famegoż Bonaparte, b y ło ,  i ż  Rzplta W io sk a  
złożona z  6 rożnych n arod ów , nie znayduie 
nikogo u fiebie, któregoby s ła w a , talenta i 
zasługi czyn iły  godnym te y  doftoynosci. M o­

l e  to b y d l  i prawda •> lecz ia k ie y ie  w olno-



sci można fię fpodziewać po złjczeniu dwóch 
n arod ów , obcych ieden w zględem  drugiego ? 
F otrzeb aż, aby w  ręku kónfula francuzkiego, 
opiekuna obcego, W ło c h y  ftały fię nako iec 
za usilnym ftaraniem i prac? republikanami? 
W  bredni tey , nazw aney kon ftytu cy?, nie 
mafz ńaym nieyfzego siadu w olności dla ty c h , 
k tó rz y  pod t? now ? i ofobliw fz? form? rz?- 
du zofław ać będ?. Oddano ich pod iarzmo ; 

ńie s? ani tnonarchi? , ani Rzplt?. Los ich od­
dany ieft fub crudeli kafla. P olityczn y fw ó y  
zaw ód  nie zaczenai? od chwalebney w zgard y  
uciem iężenia, nbiegania fię o'wolność', ale od 

pbddańftwa r poniżenia i niew oli. Rzpltą ich 
ieft piatnem n ies ław y, a rew olucya zakał? w  

ich dziełach, które ich potomki z zarumienię 
niem czytacbęd?. Co za  fzlachetny pocz?tek 

R zp ltey  z  6 narodów! Kocham y w o ln o ść, 
nie b rzyd ziem y fię imieniem R z p lte y ; lecz 
nie m ożem y zniesc w yobrażenia takiey w o l­
ności i takiey R zp ltey.,—  N o w y  pian konfty- 
tucyi nadaney W io c h o m , rozśm ieszy bez- 

W?tpienia nafzych czyte ln ik ó w - trzy  koile- 
g ia , rada ftanu, rada m ó w c ó w , rada praw o­

d a w c ó w , rada ce n z u ry , i t. d. Rz?d z ło ż o ­
n y  z ludzi pieniężnych bez ro zu m u , z ro­
zumnych b ez p ien ię d zy , nakoniec z łu d z i nie 
mai?cych ani tego , ani ow ego. M ocn y Bo­
ż e !  iak' nazwiska p o fsid en ti, dotti i  commer- 
eianti (  zobacz k onfty tucy? pod art. z P a ry -  
ż a )  s jsm iefżn e! Jak fzczęśliw e poł?czenie, 

b ogactw , umieiętuosci, handlu i reiigii! W f z y  
ftkie mai? fw oie  mieyfea w  rey  maskaradzie 
p raw od aw czey  , i karnawale politycznym .—  
Jeft podobieńftwo, ż e  przyłączenie R zpltey 
w ło sk iey  do F ran cyi, m oże niektóre mocar- 
ftw a za tw o rz y ;, lecz iftota rz e c z y  ieft ta 

fama: podlegjosć n o w e y  R zp ltey  nie1 ieft w ię -  

kfż?‘ iak daw niey Była ,, chyba dla tego, ż e  
ieft, proftfz?: i  n* temi w ię k fz?  zasługuie 

w z g a rd ę ! ”

85  ) (
M orning Pofl. ”  Nikt nie w j t p i ,  ażeby

konftytucya cifalpińska nie była tw orem  Bo- 

napartego, lub przynaym niey z iego natknie- 
nia zrobiona, dla czegóż w ię c  fprow adził z 
tak daleka ie y  deputowanych, k tó rz y  na 
mieyfcu b y lib y  iego rozkaz p r z y ię l i ,  a naro­

dow i o fzczędziłby b ył k o fztó w  na podróż ? 
Monitor paryski ogłosił konftytucy? cifalpiń- 

s k ? , albo raczey konftytucy? R zp ltey  w ło -  
skiey. T a  odmiana nazwiska nie ieft w cale 
oboiętn?, bo zdaie fię obeym ow ać cały  l?d 
w łoski. G d y b y  np. K ró l Neapolitański p rzy  
brał tytuł K róla W ło c h , nie o k azyw alo żb y  

t o ,. i ż  zmierza do opanowania całych 
W ło ch  ? G d y b y  Rzplta francuzka przybrała 
n azw izko  R zp ltey  E u rop eyskiey, inne mo- 

carftwa z e z w o liły ż b y  sato? Nafz monarcha 
nie przybrał imienia K róla W .  Brytanii do­

piero po p rzyu czen iu  S z k o c y i, -a Francya 
przeciw iła fię pod czas negocyacyi w  L iii1, 
ażeb y  zachował tytuł K róla Francyi. K rok  
ten' Bonapartego, okazuie w y ra źn ie  iego za­
miar zł?czenia całych' W ło c h  w iedn? R ze- 
plt?. ,,

Tim es. ” P ie rw fze  m ocarffwa E u­
rop y nie tak zad ziw i układ konftytucyi C i- 

falpinii, iako raczey obiór p ierw fzego  konfu- 
1 a Francyi na urz?d‘ prezydenta znaczney rze- 
pltey pod nazwiskiem  R zp ltey  w ło sk ie y . W  
W ażnym  tern zdarzeniu,, które po częs'ci 
przewidziane było od nafzych nays\viatley- 

fzych  p o lity k ó w , zdaie f ię , że  Bonaparte 
radził fię bardziey własnego fw ego  intereflu, 
niżeli chęci utrzym ania i uftalenia pow fzeęh- 
mego pokoiu, którego Europa oezekuie. Nó~ 
W eto  zdarzenie b ęd zie i dla: W .  B rytan ii, 
A u ft r y i ,. Prus i R o lfyr  dowodem iego* umiar­

kow ania?’ Nie zdaie nam fię;, ow fzem  bę­

dzie: rem: w ie k fz?  przyczyn ?, do uważania go 
pilniey i  n ew.erzenia iego obietnicom; am­

bicja, iego nie m oże iak. zw n iecić  zazdrość.-

M
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Niektóre ófobj,- mniemał?, że  Bonaparteprzyy 
tolfiąc famowładnosc R zpltey w ło sk ie y , za­
m yśla z ło ż y ć  famowładnosc francuzkiey, nie' 

'będąc iey  pew nym . Podroż ie.go do Lionu 
b yła  pokryta taiemnicą., i nikt nie w ą tp i, że  

to w fz y ftk o  było przed k g o  w yjazdem  uło­
ż o n e . Jeżeli moc ie g o , którą rozciąga nad 
rzpltemi Batawską , i Iclweeh.L i Francuzką i 
hołdow nictw o, w  którym  trz3^ma dw ór ma­
d rycki , w zn ieciły  zazdrość innych gabine­

tó w  Europy ,  coż^dopiero m ów ić o z a r ż e ­
n iu , nad którym  fię dzis ząftanawiam y? Nie 
m ożem y w ie r z y ć , ażeby mąż taki, iak pier- 
w f z y  konful obdarzony gieniufzem i znaio- 
moscią świata , mógł m yśleć, iż  w odze dwóch 
Wielkich pańftw iak Francya i W ło c h y  mó- 
gą b ydż w iednych ręku umiefzczone —  L u ­
bo trudną iefl rzeczą przepowiedzieć coś 

W zględem F ran cyi, z  tern w lzy ftk iem  nie 
m ożem y fię w flrzy m a ć , ażebyśm y tu nie- 
p r zy to c z y li ydebranyth św ieżo  z P aryża  do- 
nitfień. W ie le  ofób spodziewa fię w e Fran­
c y i wielkich odmian , gdzie wolno.se mnieina- 

hia iefi tak nie określona iak w  A n g lii , i. gdzie 
tak otwarcie mówią o rządzie mon archi cznym, 
iako i urządzeniach republikańckich. Sami ty l­
ko dawni X ż a  doznaią tam ufzauowania ] 

pow agi. Kommedya Henryk I V  na łowach 
b y ł a iuż tam po kilka razy  graną , i zk p r z y ­
byciem pierw fzego koniula będzie zn ow u po- 
Wtorzoną. !' Na 6 pierw fzych  reprezentacyacu 
w fzy ftk ie  mieyfca napeatrze przodem zapła­
cone z o fia ły .,, ' "/

True Briton. ” Konfulta ośw iad czyła , 

i ż  nowa r^plta potrzebnie cz ło w ie k a , któ­
r y b y  przez słąw ę 1’w ego linienia i powagę 
mógł ią pofławić w  rzędzie iaki ie y  p rzyfio i. 

O świadczenie to iell skromne i p r z y z w o ite ;  
lecz co naybardzięy zadziw i potomność , to 

W yznanie, iż  nadaremnie fzukano takiego 

człow ieka pom iędzy fobą, Co za fzkoda, i i

P  ) (  '
kray tak sław n y w  Aarozytnosei z  sw i-tła 
Iw ych  fenatorów i m ęztwa fw ych  miefzkań • 
c ó w ,  sław n y w  cza fach terainieyfzych z w ie ­
lu znakomitych p raw o d a w có w , kray nsko­

nie c , który  w yd ał G iation ów , G r a m ó w  
Beccaria i Filangerego, nie pofiada teraz ..:thi rc- 

dnego czło w iek a , któregoby mógł na ćzele 
fw oiego rządu pofiawic! t ^

P r z y to c z y w fz y  różne te-izdania, do^aie 
pa końcu, Karyer londm ski , z^adzam^ :flę\z 
M om ing Chronicie i  M orm ng Pofry fo tylko 
przydać n a le ż y , iż  nowa ta doftoynośę, pie.r- 
w fzeg o ’ konfula daie mu prawo do Wciągnio- 
nia n ow ych  poddanych do interefiów Fran­
cyi } a m oże i na zaw fze połączy przeznaczenie 
dwóch narodów. Jak kolw iek bądź fp ra w  ;- 
dliwe. są te u w a g i, pow tarzalny Z T* n*s , i t  
one należą do inney polityki i innych cza­
dów. Trudno iefl: Bonapartemu w ym es' lię 
na tron francSzki, a iefzcze trudniey p ow ro- . 
cić do próflego obywatela. C zy li tron w ło ­
ski za nadane fzczęscie ludowi fraucuzkieimi 
iefl -w nadgrodę dla mego i dla iego familii 
przezn aczon y, iefzcze niew iadom o; to tylko  
pew na, że  k ażd y  p o czciw y Francuz za w y ­
świadczone fwem u kraiow i dobro radłby go 
widział okrytego chwałą. Co do zasdrosci, 
laką to zdarzenie w  mocarftwach zrodzić mo­

że , źdaie fię żadnego nie mieć podobieńflwa, 
g d y ż  nic fię nie odmieniło w  dawnym  poło­
żeniu'.. ze c z y , ' a  przy naymniey tyle Itąd 
dobrego dla Europy , że  było > głośno zrobio-' 

,ne. W  famey -ze czy  n o w y  naród bez p o­
rządku , bez ptzew odnika, bez u fla w , zo- 
ftaw iony b u rz liw e j anarchii flałby fię chłoflą 
dla fiebie fam ego, a przedmiotem niefpokoy- 
riości dla sąliadów. Przyftoi w ięc dla Lonl- 
bardyi, aby w ielki głos przytłumiał iey  dro­
bne zapędy ,  a dla Europy do kogo ma fię u- 
dać w  przypadku poskromienia norufzeń no­

w ego ludu, uie p rzyzw yczajon ego  iefzcze
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ao ftofnnków pomień zy  narodami świata. 
Z  ref/t? w ielkie rze czy  znayduią, fię .W gło­
w ie  Bonapartego, I iego ieft przeznaczeniem 
tyle czynie d z iw ó w  w c za fie  pokoiu, ile ich 
czyn ił pod czas w o y n y .

Ł if i  Z Port-an-p.rih.ee na St. Domingo za- 
ic ie ra  naflępuią.cą wiadomość : —  P r z y  Rou- 
;cu Liftopada k rew n y  Toufiaint Louwertura 
zrobił- p rzeciw ko niemu powitanie w  Cap 
Franęois i kazał tam 300 biaKych \vyrzną'c. 

Toufiaint w y fz e d ł przeciw  niemu i w zią- 
w f z y  \v niewolą z całym rodem , i niekłóre- 
mi dowodycami pozabijać rozkazał. . Toufiaint 
niezmierne poiiada bogąctwar Sam skład iego 
W  Port au - prinoe - fzacuią 40 miii. hifzpań- 

skich talarów. Od w fzy jlh ich  wchodzących 
i  w ychodzących tow arów  bierze 20 procent,

1 6 0 ,0 0 0  ty fię cy  w o ysk a  ięj? pod rozkazami 

iego. W  ie Ón o w y p ra w ie  brefieńskiey , i 
chce w ylądow aniu przęfzkodzie. O patrzył 
fię w  wfżeHtą am unicy?, i żyw n o ść. W f z y -  
fil.ich proznuiięych M urzynów , pochw yta! i 

-do plantacyów fw gieh odęsłał, z  których za­
bezpieczy! im czwartą czesc dochodu. Są oni 

teraz pracowitsi , niżeli w  lianie niewoli. 
R ów nie go czarni jak i biali kochaią. Pan iego 
daw ny ż y j ą c y  w  Filadelfii ma od niego rocz­

n e j  perifyi xó,ooo talarów  łiilzpańskich. ,,

- M orning Chronicie, p rzy w o d zi iefzcze 
naftępuiącą anekdotę o Toufiaint Louvc-rture. 
W  ćzafie zawarcia um ow y m iędzy jenera­

łem Maitland i Toufiaint 6 offieyerów  białych 
zolłało na śmierć skazanych. Jenerał angielski 
W ypuścił o ffieyerów  czarnych, K t ó r y c h  W  

fw o ie y  miał n iew oli, i prosił Louvertura o 
przebaczenie bialetn. Ten kazał mu odpo­

w ied zieć , iż, zaftanowi fię nad iego prożbą, 
W  p rzyfzłą  potem niedzielę kazał wfpom nio- 
nych 6 offieyerów  zaprowadzić do kościoła, 

maiąc k a żd y  ftryczek na fz y i. Toufiaint ka~

$7 )(
zał zniśe X d zu  z ambony, który miał Zaczy­

n i a  kazanie, że  ón go fain w  tym dniu po­

w ie . W z ią ł  za text fw ego  kazania: dim itte 
nobis debita nojlra. M ów a ta o odpuszcze­
niu w iu  trwalfa godzinę, pore u obracaiąc fię 

do 6 o ffieyerów  , rzekł do nich: chcę wam  
okazać, i ż  ieftem dobrym chrześcianem i za- 
chowuię t o , co Bóg przykazute. Jefteśoie 

w o ln i, idźcie i nie grzyscie w ię c e y .

Z  Paryża d. 2. Lutego. t

O negdayfzego wieczora liczne armat w y -  
ilrzaiy  ogłofiły p rzyb ycie  pierw fzego , konfu- 
la. Minifter Talleyrand dnieui iefzcze pier- 

w e y  p rz y b y ł.
Przed, w yiazdem  z  Lionu , p ier.w fzy 

konful legatowi>papiezkiemu kardynałow i Bel- 
iizo n i, darował p rzez tamteyfzego prefekta 

tabakierę ‘ozdobioną fw oim  portretem.
W "czoray ciało praw odaw cze w ysła ło  

do niego deputacyą z  Z4 członków  złożoną dla 
pow iufzow ania ran fzczęśliw ego  p o w rotu ; 
ob. Deyifmes miał do niego naftępuiącą m ow ę: 
—  ” Naród obcy, który  przez c z y n y  bohatera 

itał fię w o ln ym , ż y c z y ł  fobie ażeb y potęga 
iego pod przewodnictwem  mędrca zakwitnąć 

mogła / a życzenie R zepitey w ło sk iey  zofta- 
ło uzupełnione w  tern m ieście, do któregoś 
lię udał dia zagrzebania w  niepamięci w ielkich 

/klęsk iego. W inna fię cześć temu , którego 
miłość cnoty zrobiła tyle z d o b y w c z y , ile po- 

ftrach iego orjgża, który  rów nie umie kiero­
w ać llerem rządu , iak odnofić try u m fy , 1 
którego m yśl każda do dobrodzieyftw  dla 

ludzkości p row ad zi, a każda czynność d ąży  

do iey  uskutecznienia. Jako w iern y tłómacz 
chęci ludu, k tó ry  cię zarów no kocha i d z iw i, 
w raża  w  um ysły praw odaw ców  Francyi 
te uczucia, które dzielą z  narodem. P rz y -  

iemno nam w pośród pow fzechney radości,
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'tW<Jy pow rót ocucą, w y ra z ić  ci hołd Jn: MąŚ^elyne 26$ g ło f ó w H e r f c h e l  246 1 

rzetelny nąfeych u czu c io w i,, ' a.Fneftley 219,.
P ie r w fty  koi.lul tak r»a to odpoYtwdzirł: Lord CorrivalIis w kęóiee fpodziewany

  ” B y ło  to rzecz? p r z y z w ó l  dla chw ały i  w  P aryżu . Kaw aler A zzara  b ył w  Amiens
dobra ludu Fran cy!, ażeb y los R zepltey, któ- w yftrzałam i Sarm at witany.- M ięfzka on tam 

ra tefl- tworem  lego m eztw a na za w fze  zśp e- w  przep yfzn ym  pałacu C lem o ń tę Ę  
Wflił- Spodziewam Hę ż e  konftytucya i Z  Lionu w ielu prefektów i deputowa-
n ow e członki rzjdu zatrudni? fię Iey fzczę- tiych cifalpinskich iuź w yiecLało, 
sciem i fpokoynosci?. S zczęśliw ość ta i fpo- Powfzet-hnie tu mmetnai?,, że  Cifalpinfa
Itoynosć f? nam wfpólne: dobro nafze nie mo- nie lepfzego dla fw oiego  dobra przedfięw ziąsć 
Że b \J z na przyfzłos'ć oddzielane od dobra o- nie m ogła, iak pow ierzane ITyt fwoiego rzą- 

taczai?cych nas luaów . W  czafie podróży du Bonapartemu,
m oiey odebrałem nayslodfz? nadgrodę żabie- Nie margrabi C o m rallis,, ale lorda jSiome 
, 3W nioich 0K0I0 fzezęsoia o y c z y z n y , zw ła- konie z Amiens do Londynu p ow róciły  

zeza poznałem panui?c?. opini?. i zaufanie w  Dztifey ciąg Konjl/mcyt RzeczypojjroUtey 
proftey m ow ie kupca, rękodzielnika i w ło -  Wiaskiey*. 'j
ścianina. W fz y ftk ic h  g ło fy  ż?dai? ażeb y Ty tu i  VLIf. O Rządzie.. A rt. 43. Rz?d
rz?d raz położonym  zafadom w iernym  pdzo- p-ll powierzony;. P rezyd en tow i, w icep rezy- 
ftał zu w fze , i w  tern ieayn ie fzczęscia fwego, d e s to w i, konfulcie^ narodow ey,, minifłrom i 

fię fpodziewai?. Powracam  iefżeze g łęb iey radzie p raw od aw eżey,, fłofow nie do prze­
mysłami temi przenikniony., Offiara moiey znaczonych im obow iązków . A r t , 44. Pre- 
eałey iftności nie m oże wytiadgrodzić; uczu- zydettt zofłaie na K soim  urzędzie: przez lat 10 

Ó w  które niiałem, T e r a z  n a w e t  n o w e - m i ę  ą m oże bydż. za w fze  na n o w o  obranym, 
za ym u ie , gdy w i d z ę , ż e  życzenia w a fz e  z; A f t f W  B e z  wiadomości jmezydenta. żadne 
życzeniam i narodu L e ży c ie . ,„  ' uffaW y (ianowiode bydli | i e 1nog?, A m  46,

S?d krym inalny i  inne- w ład ze  podobnież D o niego należ?: w fz y lłk ie  dyplomatyczne 
po pow itały  ,  a dziś nawet trybunat w y sła ł negocyacyet A r t ,  47. Prezydent ma fobie 

do niego deputacy?, '  w y łąc zn ie  powierzeń? w ładzę w y k o n a w cz? ,
O b. Maresrłralchi,, członek konfulty R ze - któr?i przez, m inifłrów fprawuie. A rt. 43. 

It v  'W ło sk iey  -ieft- tmanowaify ie y  posłem O n fam miannie miniftró.w „ agentów c y w il-  
! r z y  r z ? d z r e : f i^ z k im , nych-? dyplom atycznych ,, d ow od zców  armiy

.V f'w i? tu:>, ie . telegrafy dioniosły o podi- i  jenerałów. U ffaw a t izepifuie mianowanie 

tó ra n iu  pokoiu w  A m ien si lecz  nic iefzcze. w  o iłicy eró w  nlżfżegp flopnia, A r t ,  49. Mia- 

ey mierze p e w n e g o  m e W iem y, nuie. podobnież wiceprezydenta „k tó ry  w  iego
p  25 Stycznia- podane zo fia ły  M y t u t o -  mebytmośći zaftępnie iego m ieyfce w  Ronful- 

w i naflępuiace zagraniczne członki, Do- w y -  eie.- narodow cy ii W ycbraża go; w e  w f z y f f -  
działu literatury i nauk w yzw o lo n ych ! mieli: kich łprawaph ,, które mu: chce p o w ie rz y ć , 

a fob?- H ejn e-323 g ł° f ó w ,, K łópftoek 272: a R a z  widJratty nie m ole  b ydź z  urzędu-- fwe-^ 

Sheridatr 251, 'B o t  w y d zia łu  moralnego i  pot- gp  z ło ż o n y  przez cały ez:as: prezydeneyi tego „ 

Eitykir Brnueil 334 g fc fó u  - ^umford 289', k tó r y  go wybr-ał, A r t  50, W  przypadku 
VI i  • T7g» Do: w y d zia łu  matematyki i  f i z y -  gu yh y  urz?d. prezydenta zaw akow al wice:-
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prezydent eał? w ładzę iego obeymuie a nawet 
mianuie wiceprezydenta. A rt. 51. Pieczęc 

pańRwa ięft powierzona prezydentow i. Se­
kretarz Rana od niego w y b ra n y , k tó ry  ma 
tytuł radcy, ieR obow iązany pod włafną od­
p o w ied zą  , podądz ,mu W przeciągu dni 3 
uR aw y potwierdzone od ciała praw odaw cze­
go , przycifnąć pieczęć pańRwa 1 onez ogło- 

fić. A rt. 5?. T en że fekretarz panRw- pod- 
pifiiie fi£ 'pod podpiłem prezydenta i u trzy , 
muie prywatny Xięgę iego aktów . A rt. 53. 
Płaca prezydenta ieft 500,000 l iw r ó w  medyo- 
lairskich na rok ( liw e r  ineclyołanski czyn i I 
z ł. poi. ó-g:-,) .̂a wiceprezydenta 100,000 liw .

T ytu ł YK. —  0  Konfeilcie N arodcw ey . 

A rt. 54. K oufuita-mirodowa składa fię z 8miu 
o b yw ateió w  naym nieyła? 40 maiących, w y ­
branych na całe fw oie ży c ie  gp rzez znakomi­
te uczynione R zepltey usługi w sław ionych. 

A rt. 55. p rezyd en t R zep ltey  prezyduie w  
ko ufajcie narodow ej. Jeden z iey  członków  
podigg .w yb oru  prezydenta ieR minifłreBi in­

teresó w  zagranicznych. Ten wniejjrzytom nó- 
scU uTezydeata mieyfce iego zaRępuie w  kon- 
ftricie. A rt. 56. Konfu,ita narodowa fzcze- 
gólniey ma fobie polecone roztrząfanie trakta­
tó w  i negocyacyy dyplom atycznych i tego 
w fzy ilk ie g o  co ma zw iązek  z infcreflami ze- 
wnętrzuem i kraiu. Sfft. 57. InRrukcye s;cią- 
gaiące fię do negocyacyy dyplom atycznych 
fą roztrząfane w  konfulcie, a traktaty w  u:n 
czas dopiero uzysl-.uią fw oią w ażność , gdy 
przez W iękfzosć iey  c z ło n k ó w  potw ierdzo- 

nemfcjzpftaną. A rt. gg- Jeżeli rząd z powodu 
.bezpieczeńRwa R zepltey , każe niektóre po­
dejrzan e ofohy zaarełzrów ac, prezydent po­
winien ie w  przeciągu dni 10 do p rz y z w o i-  

tj^ch trybunałów odesłać , albo przez w zgląd  
fzczególuych okoliczności w  iakich fię znay- 
duie Rzepka uzyskać od konfulty w y ro k  to 

odesłanie przedłuiaiący, W y r o k  powinien

b yć podpifany od prezydenta i w ię k fz e y  liczb y  

członków  konfulty. A rt. 59. P o d o b u yż-w yr 
rok ietl potrzebnym gdy idzie o rozkaz odda­
lenia fię z miaRa środkowego R zep ltey  iakie- 
go obywatela mięfzaiącego fpokoynosć publi­

czną. A rt: 60. W e  w fzy ftk ich  pryw atnych 
środkach , których u ży c ia A iie  w sk azyw ała­
by w yraźn ie  powfzechna uRaw a , lecz iedy- 
nie bezpieczeńRwo R zepltey w ym agało ich t 
koniecznie potrzebnym ieR w y r o k  konfulty. 
Art, 61. Jeżeli bezpieczeńRwo R zepltey w y ­

ciąga tego , aby k tóry  departament w y ią ć  z  
pod ko n R ytu cyi, albo g d y b y  powRanie iakie- 

go oddziału fiły  z b ro y n e y , albo poRępowa- 
nie , którego z p ierw fzych  urzędników  w y ­
magało dla ocalenia R zepltey iakiego n a d zw y- 
czayUego Środka , ta k o w y  powinien b y d i  

poprzedniczo w yrokiem  konfulty narodowey 
potwierdzonym . A rt. 62. K a ż d y  w y r o k  
konfulty ściąga fię iedynie do fzczególneg* 
przypadku w  nim w yrażon ego. A rt. 63. 
Żadne inteacfia nią mogą by d i  wnofzone do 

konfulty bez Wiadoipos;ci i zezw olenia p rezy- 
^denta, k tó ry  w e  w fzyR kich  ie y  naradzeniach 

ma głos p rzew ażaiący. A rt. 64. W  p r z y  
padku dokończenia urzędowania . zrzeczenia 
go fię lub śmierci prezydenta, konfulta naro­
dowa w ybiera w iękfzoscią g ło fów  iego naRę- 
p cę, co w  przeciągu 43 godzin uskutecznić 
p o w ;nna, i przed dokonaniem mianowania 

zaw iefzać pofiedzenia fw ego nie m oże. W"ica- 
prezydent w  niedoRatku prezydenta p rezy ­

duie na tym pofiedzenin konfulty' narodow ey. 
A rt. 65. Płaca członków  konfulty narodowey 
’eR 30,000 liw ró w  rocznie.

Tytuł X .  —  O Ministrach. Art. 66. 
M im Rrowie fą od prezydenta mianowani, któ­
ry  też ociwołać ich m oże. A rt. 67. Rząd 
może mianować wielkiego fęćziego narodo­

w e g o , k tóry  z prawa ieR miniRrem fprawie- 

dliwosci. A rt. 63. Do wielkiego narodowe-
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gO fędziego należy: t )  Urządzenie ! fpofobu
prowadzenia proeellów  w  trybunałach ; 2)
M oże zawielić fprawowanie urzędu na pół 
miefiąca sędziego niedbałego, albo którego po- 
ftępowanie nie będzie ftofowne do godności 

iego urzędu ; 3) Ma prawo prezydoWanią 
g d y  go rząd do tego w e zw ie  w  trybunale 
Łaflacy ynyn i z przew ażającym  głofęm. A rt. 

69. Gdy. rząd uzna za rzecz dogodną miano­

wanie fekretarza ftanu fprhwiedliwosci. i po­
w ie rz y ć  mu . ten W ydział), Wielki fędzia 
zatrzym uie f w ó y  ty tu ł, Jęcz obowiązki lego 

uftaią. Sekretarz ftanu lprawiedliwoskfi fpra- 
w uie obowiązki miniftrą fprawiedlrwos'ci bez 

U żywania prerogatyw  wielkiemu fędziemu 
służących. A rt. 70. Miniftrem interełlow ze­

w nętrznych b y d ź powinien koniecznie/ieden z 
członków  konfulty narodowmy podług w y ­
roku prezydenta,, k tóry  go mianuie i'oddala 
z  urzędu podług fw o ie y  w o li. A rt. 71. Je­

den z miniftrów ma fobie szczególniej pole­
cone zaw iadyw anie skarbem narodowym. On 
czuw a nad iego przychodam i, zawiaduje iego 
źródłami i w ydaie rozkazy  na w y p łaty  u ił ar 
Wą przepifane lecz nie inoże żadnego dadż 

rozkazu na wypłacenie tylko na mocy: 1)
Uftawy., i aż do k w o ty  fzczególniey na ten 
przedmiot w ydatku przeznaczcney; 2) W y ­
roku rządowego; 3) Mandatu podpifanego, 

od którego z m iniftrów; A rt. 72. Powinien 

pod w łafnj fw oią odpowiedzią każdego roku 
podad’/.. ogólny rachunek skarbu publicznego 
kommifisrzom skarbowym . A rt. 73. K a żd y  
ininifter powinien co rok ogłolić w y fz c z e -  

gólnione rachunki fwoich w y d a tk ó w  i te pod­
p iąć. A rt. 74. Żaden czyn  rzą d o w y  mieć 
nie może fw e y  m ocy, ieżeli od iednego z mi­
niftrów nie ieft podpifany.

( Refzta w naftępuiącyni N r z e .)
Z  Raiysbony d. 3. Lutego.

Goniec hannowerski w y p ra w io n y  do

9 °  ) (
W iedn ia, k tó ry  powracaiąc na d. p. m. 

przez miąfto- liafże prżeieżdzał , p rz y w ió z ł 
miniftrowi hannowerskiemu p rzy  ogólnym 
seytnie R z e fz y  depefze, które/iak fię dow ia­
dujemy m iędzy innym zaw ierały: ” że  młni- 

fter hannowerski p r z y  dw orze wiedeńskim 
hrabia Hartenberg miał zlecenie o św ia d c zy ć : 
iż  w  przypadku gd yb y  fękularyzacye ogólne 
b yd ź miały , a zatym  rozciągnąć fię aż 

do biskupftw. ofnabriickiego i luoeckiego, 
Dom brunSAVicki oftrzega fobie prawa, służące 
mu do pierw fzego , które fobie pokoiem W e -  
ftphalskim miał nadane , 1 ż® ftarać fię będzie
oneż popierać ; że  podobnież obchodzi go los 

opactwa C o r w e y , którego X iażęfa  Brun- 
sw id z c y  fą prote torami i bisku jftw a Hildef- 
lieim , którego X i?żęta  ci poiiadaią części od 

roku 1531 i 1533 „

M ożna fobie przypom nieć, iż  w  czafte 

negocyacyy w R afztadt zmeiienie cła. w  Els-' 

iieth ort miniftrów -francuzkieh żądane b y ło , 
J ę c z  i e  potym p v z ;eftali  tego popięrac, D zi- 

fiay na proźby miafta Bre.men idzie anąw u 
rzecz o-znietłenie cła tego i w  n.rlgrodę od- 

fłąpiouego cła miano ofiarować X cia  ilołlftcin- 
Oldenbourg zamienienie biskup(ł\Va Lubeckiego 
na X ię ftw o  dziedziczne. Minifter Koleus':i 

uwiadomił członki feymu iż  odebrał deriiefię- 

nie z Arensbęrg, że kapituła Kolo oska w  mie­
ście tym odbywająca l i ę , odebrąw fzy breve 
Pao.iez.kie w zględem  zrzeczenia ftę praw  d y- 
ecezalnych na lew y m  brzegu. R enu, udała lię 

natychmiaft do A r c y  X.cia Antoniego dla o- 
debrania iego inftrukcyy , i że  A rcy  X ią ż ę  

odpowiedział, iż  gdy nie obiał iefzcze A r c y  
biskikupftwa nic iey w  tey  mierze przepify- 
w ac nie może', lecz że ieft tego zdania aby 
kapituła pofzła za przykładem  M oguncja 
przychylaiąc fię do zrzeczenia lię od niey 
żądanego.
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY.
w  e  S r  o  d  ą  D n  i  a  24. L u t e g o  18 0 2

W iadomości tyczące się literatury i fiaty- x ię g a rm  w y c h o d z ą c e  ieft L ite r a tu r a  E s -
c h e n b u rg a , k tó re  ieft ró w n ie  w y b o r n e .

L ite ra tu ra  n ie m ie ck a  co raz  się  b a r- K ra m e ra  i B la r a ll ia n a  tłó m a c z^  C o r a l ,  
d z i e y  u p o w lz e c h n ia  w e  F r a n c y i , d o  cze - L a r o c h e t ,  D u te il  i t. d. D z ie ła  tc  w y ź -  
g o  n iem ieck i x ię g a r z  H en rich  fw o im  fze  fą  o’d fra n c u zk ic h  te ż  sa m e  m a te ry e  
s k ła d e m  m o cn o  się  p r z y c z y n ił .  K u p i ł  tra k tn ię c y c b ,
ó n  x ię g a rn ią  p o  u m k ły m  d o A m e r y k i  Ofubliwfze Progrccmm dla Dam i  
rep re ze n ta n cie  D u p ó n t  de N e m o u rs  n a Kawalerów.
u lic y  la L o i ,  i ta k  w y b o rn e  x ię g i z  N ie -  Z  Peter zbur ga Lifiopada.
m ieć s p r o w a d z a , ż e  za  o ftr z y ł  w  F r a n -  N ie ia k i  R o la n d , k tó r y  lam  s ie b ie
cu zach  fm a k  do d z ie ł  n iem ieckich .. P rócz, z a fz c z y c ił  ty tu łe m  „  B a d a cz a  n a tu ry  „  
te g o  i d o b re  t łó m a c ze n ia  , na k tó r e  ł o ż y  w y d a ł  od  p e w n e g o  czasu  o b w ie fz c z e n ie  
w ie le ,  nie m a ło  sie do te g o  p r z y c z y n ia -  n o w e g o  d z ie ła , k tó r e g o  o p ifa n ie z e  fz c ze -  
ia . G d y  p o w ó d ź  k r a io w y c h  r o m a n fó w  g o ła  m i , b ę d zie  z a p e w n ie  d o b rz e  p r y ię te  
ie fz c z e  nie w y fta rc z a ła  , sp ro w a d z a n o  i 0(1 c z y te ln ik ó w  i c z y te ln ic z e k . K ła d ę  
t łó m a c z o n o  n iezm ie rn ie  w ie le  m ie rn yc h  tu p tz e to  s ło w o  w  s ło w o  c a łe  t o  o b -  
ro m a n só w  n iem ieck ich . P rz e d  rokiem , w ie f z c z e n ie ,  k tó re  b r z m i, iak  n a ftę p u ict 
s p r o w a d z ił  H e n rich  ta b lice  fta ty fty czn e  ju trzen ka  w  M m iatwrze.
N ie m ie c , k tó re  na s ieb ie  w ie lk a  n w a g ę  P a r-a -v ie ille iT e  ( x )  U ch ro n a  od  fta^
ś c ią g n ę ły , i p o d a ły  m y ś l d o  u ło ż e n ia  ro ści. C o n d u cteu r de B e a u te  e t de je u -  
p o d o b n e g o  d z ie ła  nad  F ra n c y ą . T ł ó -  n e lle ,  K o n d u k to r , O d m ło d n ie n ia  i o d -  
m aczen ie  o b ra zu  W ło c h  M a y e r a  ta k  d o - p ię k n ie n ia  d la  o b o ie y  p łc i m o d n e g o  
b rze  się u d a ło  , ż e  n a y sk ru p u la tn ie y si ś w ia ta ,, o fo b liw ie  zaś d la  k o b ie t  i t. d* 
k r y ty c y  ż a d n e g o  tam  g e rm a n izm u  nie- d o w o d a m i n a tu ra ln e m i, d o ś w ia d c z e n ia -  
d oftrzega i^ . D r u g ie  t łu m a c ze n ie  z ie g o  m i, p r z y k ła d a m i, ro z u m o w a n ia m i ftw ier-

od grzmotu. Ptfavent. od w ia tru , tak tu można fobie tłom aczyc P a r - ™ l l e f Se ocfe 
ftarości.
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d z o n y ,  m o c ą  k tó r e g o  w c ze s n e  ze ftarze - 
n ie  się  tw a rz y  czę śc ią  fp o ź n ić ,  częścią  
te ź  ią  o d m ło d n ia łą  za c h o w a ć ,, n ie p o - 
trz e h u ią c  d o  te g o  ża d n y ch  fm a r o w id e ł : 
c z y l i  o d k ry c ie  w a ż n e y  ta iem n icy  de L e n -  
c lo s  s ła w n e y  z fw o ie y  p ię k n o ś c i, k tó r a ,  
ia k  w ia d o m o , a ż  d o 9 0  te g o  ro k u  ż y c ia  
fw e g o  z a w fz e  p ię k n ą  b y ła  i t. d. „

”  P r z y  te m  z a w ie ra  ra ze m  to  
d z ie łp  x a d 0  d la  b rzem ien n y ch  i m y ś l 
n o w ą ,  o  M o ż n o śc i i R z e c z y w ifto ś c i p r z e ­
p is ó w ,  k tó re m i rzą d zą c  się o s o b y  w  p o ­
d o b n y m  lia n ie  z o fta ią c e , a o b d a rzo n e  
p r z y  tym. ro z u m n e m  sieb ie  p o z n a n ie m , 
m o g ą  n ie z a w o d n ie  b y d ź  u p e w n io ­
n e ,  . ż e  p łó d  w  ż y w o c ie  m a tk i b ę ­
d ą c y  n a y w y ż fz e g o  fto p n ia  p ię k n o ś c i 
d o y ś d ź  m o ż e  i t. d . C o  ta k ż e  ró w n ie  
d o w o d a m i n a t u r y ,  d o ś w ia d c z e n ia m i, 
p r z y k ła d a m i i r o z u m o w a n ia m i ieft z a ­
tw ie rd z o n e  i t. d. K tó r ą  to  o fia rę  p o ­
ś w ię c a m  m ilio n o m  p łc i p ię k n e y  w e  
w fz y ltk ic h  p ię c iu  częścia ch  św ia ta  z n a y -  
d u ią c e y  s i ę , k a ż d e y  w  szc z e g ó ln o śc i za  
ie d n o  p o c a ło w a n ie  i t. d . ,,

” A u t o r ,  k tó r y  się tu iu z ą p fz e iz ło  la t  
8 b a w i , le d w ie  d o p ie ro  n ie d a w n o  te g o  
pdsm a 179 2  w  K r ó le w c u  z w ie lą  b łę d a m i 
p r z e d r u k o w a n e g o  m ia ł  fzczę śc ie  d o fta ć , 
p o m im o  t e g o ,  że  w  tu te y fz y c h  n ie m ie c ­
k ic h  G a ze ta c h  za ied en  E x e m p la r z  p ie r­
w o tn e g o  w y d a n ia  ( k t ó r e  te n że  P .  R o ­
la n d  iu ż p rzed  w ie lą  la ty  k a z a ł  w  H a m ­
b u rg u  d ru k o w a ć  ) 5 0  ru b li o f ia r o w a ł. „  

”  T e n ż e  O d m ło d n ie n ia  fp r a w c a  i 
p ię k n o ś c i k o n s e rw a to r  c z y li  ftarości u- 
ch ro ń ca  n ie p rz e m ie n ia  z a p r a w d ę  fz p e - 
tn y c h  w  p ię k n e ,  ftarych  w  m ło d e ,  nie 
ieft w  m o c y  ie g o  p o tr a f ić ,  a b y  o d m ło -  
d p ien ie  i o d p ie k n ie n je  ta k  w z ra fta ć  m o ­
g ło  ia k  rze ż u ch a  lu b  s a ła ta  n ad  św ie cą , 
a lb o  teź  sk rzesac tam  iskrę p ię k n o ś c i , 
g d z ie  w fz y ftk ie  s i ły  p ię k n o ś c i są w y n i-  
f ż c z o n e ,  a lb o  g d z ie  na p o trz e b n y m  fto -

>2 x  _
p n iu  zn a io m o ś c i rz e c z y  z b y w a  ? O n  t y l­
k o  p rze m ie n ia  izp e tn e  w  rnniey fz p e tn e ; 
p ię k n e  w  p ię k n ie y fż e ;  ftarości n a d a ie  
p o w ie r c h o w n o ś ć  o d m ło d n ie n ia , W ie k  
p o k a z u ią c y  ę,o la t  p rze m ie n ia  na 75  ; 70  
la t  n a  6 0 ; 60  na 5 0 ;  50  na 4 0 ; 40 na 
3 5 ;  3 5  n a  3 0  ; 2 5 . _  P o w ie r z c h o w n o ś ć  
la t  25 na 2 0 ; 20 na 18 , 1 7 ,  1 6 ,  15 p o ­
d łu g  te g o -im  się g d z ie  w le c e y  lu b  m n iey  
sieb ie  zn an ia  z n a y d o w a ć  b ę d zie . Z e  
ftu m a rfz c zk ó w  na tw a r z y  p o tra fi ón p o ­
d łu g  fto su n ku  n ie k tó ry ch  w z g lę d ó w  u ią ć  
5 0 , 4 0 ,  3 0 ,  20 i t. d, c a łk o w ic ie  zaś 
o n e  fp ę d zic  n ie ieft w  ie g o  m o c y  1 t. d. 
O n  za c h o w u ie  p ię k n o ś ć  i m ło d z ie ń c z ą  
p o w ie r z c h o w n o ś ć  w  fw o ie y  czerftw o ści 
i t r w a ło ś c i : nie tw o rz y  ża d n e g o  nie 
p o d o b ie ń ftw a , ty lk o  trzy m a ią e  się to k u  
u d z ie la ią c e y  się n a tu ry , fp ro w a d z a  d z ie l­
n e s k u tk i ,  p rze z  k tó re  k a ż d y  p a lc e m  B o ­
sk im  n a p isa n e  so b ie  n a c z o le  zn a m io n a  
w y r a ź n ie y  c z y ta ć  m o że . U ż y w a n ie  te ­
g o  fp o so b u  ieft b a rd zo  p r z y ie m n e , 1 ta k  
p r z e z  w z g lą d  na o fo b y  ia k o  i ich  naftęp* 
c ó w  ftaie się co ra z fz a c o w n ie y fz y m . ,,

”  A u to r  p r z y d a  ie fz c z e  d o  te g o  tra­
k ta c ik  u c z ą c y ,  ia k im  fp o s o b e m  k a ż d y  
p a trz ą c y  z y z e m  m a ią c y  12 a ż  do 70  lat 
w  p rze c ią g u  ie d n e g o  ro k u  p r z y je m n y m  
sp o so b em  p o z b y ć  s ię  zy z a  niech b ęd zie  
ia k  chce w ie lk i z y z  w  obu  o cza ch . M o ż e  
ta k ż e  k r z y w o  p a trz ą c y  za p o m o c ą  w ła ­
śnie te g o ż  sp o so b u  , k tó r y  ie d yn ie  na 
p r o w a d z ą c y m  p a trz a n iu  z a le ż y ,  'o d z y ­
sk ać  i p rz y y ś d ź  d o  p ro fte g o  u ż y w a n ia  
p ro m ie n i ś w ia t ła . — P r z y k ła d y  i d o ­
św iad czen ia  b ęd ą n a  to  p r z y w ie d z io ­

ne. »  , . ,
”  K o m u  p rz e to  ieft m iłą  m ło d z ie ń ­

cza  cz e rftw o ść  tw a rz y  z a c h o w a ć  d łu ż e y  
n ad  b ie g  z w y c z a jn y  n a tu ry ; k to b y  ż y ­
c z y ł  so b ie  o iak i tuzin  la t  p ó ź n ie j  m ar- 
fzc zk i na tw a rz y  n o s ić ,  lu b  k to  ie m a a 
c h c ia łb y  o n y ch  p o z b y ć  się  p rze z  p o ło -
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we ; k to  b e d a c  k a w a le re m  p o d lia r z a ły m  ią c  n a k a ż d ą  m ilę  1 2  in ie fz k a ń c ó w , w y ­
ż ą łe m  la t u p ły n io n y c h  p o b u d z o n y  c h c ia ł q ad n ie  lu d n o śe i 12 0 ,0 0 0 ,0 0 0 . A m e r y -  
b y  śc ią g n a c  n a s ieb ie  o ż y w ia ją c e  -oczy  k a  ra c h u ie  14 ,0 0 0 ,0 0 0  m il k w a d ra to *  
k o b ie t e k ;  k tó ra  z m a łż o n e k  c h c ia ła b y  w y c h ;  b io rą c  w ię c e y  n iż ied n e g o  czło-* 
m ieć p ię k n e  d z ie c i, k tó re  w ią ż ą  i ia k b y  w ie k a  n a m ilę  , p o s ia d a  lu d n o ści 
m a g n e fe m  k u  so b ie  w iern o ść  m ę ża  p o -  18 ,0 0 0 ,0 0 0 . P o d łu g  te g o  rach u n k u  sre ■ 
cią g a ią  i t. d. n iech  n ie ź a łu ie  m a łe g o  dnia t y l k o  b io rą c  lic z b ę  w y p a d n ie  na k a*  
k o f/ tu  rubli 5  w y n o fz ą c e g o  na p ren u m e- żd ą  m ilę  k w a d r a to w ą  7 m ie iz k a ń c o w  
r a t ę ,  p r z e z  co to  p ism o  tak  d la  k a ż d e g o  lu d n o ści.
interefśuiące w  ftałych  fw oich  zasadach '>•»—  ....iiii—'s— ........ — —  l—̂
p o tw ie r d z o n e , a do b u d o w y  \vie,lkiego C E N A  Z  B O  Z
b a d a cz a  n atu ry  h ra b ie g o  B u ffo n  ied en  N a targu w Krakowie d. 22. Lutego 1802. 
w ię e e y  ie fz c z e  k a m ie ń  w ę g ie ln y  b y d ź  K orzec Pszenicy - - z ł.p o i. 29 do 31. 
m ó g ł  p rzy d a n y , ż e  lu d zie  p o d o b n ie  ia k  —  Ż y 13 
i k w ia ty  1 z w ie rz ę ta  zd atn i sa d o  p r z y ­
jęcia  f iz y c z n e g o  w  fw o im  g atu n k u  p o le -  
p fze n ia  . . . .  ,,

L e d w ie b y  u w ie r z y ć  ternu m o żn a  , 
ż e  to  d z ie ło  ta k ie  i ta k  p ię k n e  rz e c z y  
o b iecu iące  n ie w y c h o d z i d otąd  na św ia t, 
d la t e g o  w ła ś n ie ,  że  n ie m a p ren u m e- 
ra n tó w .

Ludność c.aćego Świata.
L u d n o ś ć  ca-łey ziem i rachubą 1000 

m ill io n ó w , a ro z le g ło ś c i ie y  11)7 m illio : 
k w a d r a to w y c h  m il, to  iefi: 45,30 010 00 m il 
z ie m i,  re fztę  w o d y . E u ro p a  lic z y  3 ,3 0 0 ,
000 m il k w a d r a to w y c h ;  na k a ż d ą  w ie c  
m ilę  w y p a d a  4 7  m ie fz k a ń c ó w , za cze m  
lu d n o ść  E u ro p y  w y n o s i 15 5 ,0 0 0 ,0 0 0  m ie- 
fz k a n c ó w . A z y a  rac liu iąc  n o w e  o sa d y
1 S y  b erya  w y n o s i 18 ,0 0 0 ,0 0 0  m il k w a ­
d ra to w y c h  ; rach u iac  w ię c  ty lk o  45 m ie ­
fz k a ń c ó w  na m ilę  k w a d r a t o w ą ,  w y p a ­
dnie lu d n o ści 8 15 ,0 0 0 ,0 0 0 . A fr y k a  m a 
10 0 ,0 0 0 ,0 0 0  m il k w a d ra to w y c h  r a d iu  -

-  ------- 20 —  2 1.
Jęczmienia - -  ------   19 —  20.

—  d w s a  - - -  -  ---------- 12 —  13*
—  Groch - - -  ------------21 —  22.
—  K afzyiaglan ey - - — • —  34 —  3 *̂

I ł  W iedniu od d. 8- da 13. 
Lutego. |

Meca w ynofząca 15 nafzych garcy:
—  P.fzenicy - -  - zł. poi. 14 do 22.
—  Ż yta  - - *  ----------- 1 °  —  I4ł*
—  Jęczmienia - -  - —  —  9 —  12.
—  O w sa - - -  -------------7  ~~ 9 '

W  Ołumtmcu od d. 1. do 
6. Lutego.

Meca Pfzenicy - - - - zł. pół. 19 do 20.
—  .Zyta - - - -  ----------- 14 —  I 5*

. —  Jęczmienia - - * ----- I I  —
— Owsa - -  --------------3 — 6.
—  Prosa - -  I 5i"“

W  Gdańsku d. 6. Lutego.
Szefel c z y li pół korca nafzego w  monecie

pruskiey :
— . Pfzenica

T
Z yto  - 
Jęczmień 
O w ies

zł. poi. 145 do 20*.
 10 —  11.
 7 —  8-
 4 —  5-

D O N I E S I E N I A .

W\
d
z tr zema próbnemi w yckodam i, miesięcznie od pierwfzego miesiąca M arca roku frieżą- 
cęgo do nadęcia.

; ' f \ CŁ(̂ V sobie tedy m ięcia  tych p o lo tó w , zechce się do gf. C. K. M . kanceUaryi na 
jsoantek mięsa koszernego przeznaczone)/ w tein ie 'Samym domu w pokoiaćh na fam /tn 
ty- na dziedziniec wychodzących na drugim p iętrze  zgłosić. W  Krakowie dnia 8 L u ­
tego 1302.
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M agiflrat C. X. Stołecznego M iafla Krakowa ninieyPzym i m h U c ^  -ca » 

domo każdemu czym  , iż  na mjtancyą pozoflaley wdowy S o ^ e i f h ^ -  Ą ^ y k m  * * * -  
opiekom  Jana Brodzińskiego, rzeczy ruchom e'po ś  p S u t id s T u L B l odzJ n.sk\ ? * w fpoł-  
l e ,  iako porcelana zegarki, obrazy, suknie , i  L 1  m T a n Z L t  ^ H m • p o i^  
Lutego r .b .  onodzm ie  10 zrąna na kanowney ulicy w k a m ifJ r l t  J  dnia 42
128  flo ią cey ,  więcey podaiącem u , za gotowe pieniądze sp r ze d e w a n e °ta °pi!!0Wym N rem

Ochotę takowych rzeczy nabycia m aiacy , ^  T  b?dq’
$ n iu t i  mieyscu znajdować: Dcm w Krakowie dnia 22 Ł c z n i a T ^ Y ^  w^ ZCie iólnionym  

, j .  Lreliinek. J j-ooz.
A". Lichocki.
Krzyżanow ski,

^  R u iy  M agistratu  C. K . Stołecznego M iasta Krakowa.

M agiflrat M iafla C .K . Kazim ierza p r z y  K ralow ie nublirtin  -  ^ sk\  , , 
wiefzczemem zaw iadam ia, iż  licytacya zloiey tabakierki czcr z ł r \  ■ E d \’kalny™ ob- 
z  15 brylantami 1 portretem  Króla Pruskiego Fryderyka I I  ć z e r ' If ’ P Urf l c'lema; złotego 
czykami złotem i czer. z ł .  7  i  cukierniczki Jrebm ey c-zer z ł  ’ n  ? ł  f  S z u c h a  z hal­
nych w łaściw ych nieprzytomnego Karola Wothe na- s/itoUhie.,, ? • r * 13 ł K'1' taxowa~

n i f a t e g o  K a t m J d t h i a  / g o ' W *
b ęd zie , zyczący nabycia matą się w czasie i mieyfcu wyznacznn Z  Ł ? Praw iad M
dającemu za gotowe pieniądze Jprzedane będą, D an na sefsy i  m a g ita tu
m ierzą dnia 4 Lutego, 1802 roku. - •' rnuSt>trata. M iafla K azt-

Jan D o b rza ń ski. prezes,
S. D unin
A l, Aląązeński,

*  Z  Rady Magistratu MUsta Katimiena

S S S Ż £ Z ' o **>intajiato Jatis cefliffe. ™  ^racosienjem die  2 & * r .  1789 Cracovi* ab

Quare qui ad hareditatem p ofl eundem defunctum. relictam sus- aliauod rnm.fi—  • 
se habere credunt,  hifce citun tur , u t.ju ra  fup ąuod hanc hareditatem hic F p,  Q cce8% ms.

N o b . ufquę ad  i w  8 bris 1803 d o c m in t i ,  f N  dignie
legitimatis i l l i ,  cm lex marunę fa v eb it, hareditas, addicetwr, ac extradetm  ’ ,

Crucoviz dnie 13  Septembris tgoo. -  \
J o z e f  de N ikorow icz«,
Ja n  M orak.
Chrastiański,

E x  Cóm. Cccs. R eg , Fam Nob. C-ącov. Gal. Occd.

M agiflrat C, K , Statecznego M iafla Krakowa podaie do, w i d d b m ł c i %  dw ie kamie- 
mce p o  s .p .  F ihp p m  de W alter pozcfllałe w w ydziale I I .  pod Nrem. 85 i 86 w u l i c v D ł l  
giey floiące , urzędownie m  2943, ryn, x r ,  35 ofiacowane, p r  zez publiczna licytac ja  d / L

% r f e p m f b ę d ą S ™  * " *  *  " *  ^
WJzyscy zatem w ierzyciele ,którzyby iakoswe pretem ye dó. w zw yż wyrażonych kamie 

nic czyli to prawem d lugu ,  cz y li tez z dziedzictw a wynikaiące, m ieli, aby rJóie prawa 
im służące p oka za li, rąw m ę na naznaczonym cza sie , i  mieyscu znaydować s i t  1 s u N r  Z a  
w a okazać powm nt , gd ż  in a czey jw zw y l naznaczm y termin, uchybiwszy "wiecev s i t Z  
ęhanemi me pedą. D an w. Krakowie d , 24  Stycznia  1802.  ' d  '

Gellinek. .
Walenty Bartsch «.
Łodziński,.

Z  Rady Senatu C  IŁ  M iasta Stołecz; Krakowa,
,  . Seb. Kau ski Cekretarz

dzm eyjyt}; G t t fc le  ztwydżuw. się drugi D odatek,



D O D A T E K  D R U G I

D  0  Ń r u , ió .

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E  Y

W  K r a k o w ie  d n ia  24 . L u t e g o  18 0 2.

D  O  N  I E  S  I E  N  T A .

NS#**MeśliwB pr7.ypf.dlvi w  stołecznym  mieście K rako w ie  z d a r z o n e  n ied aw n o  p ow tórnie  z po- 
N ' e” ' T . " e n n e i m  w e a l a m i ,  luore pocześci przypisane byd z m u » ?  . „ s w .a d o s .o s c ,  a  po- 

wodu  ludzi tego' m atertfł i l  do palenia o i y w a i ą c y c h , w k ta d a ią  na r z . d y  k ra iow e
części nie® o s j  w zględ em  t e g o  przedmiotu następujących p ra w id eł .  .
ob ow iązek  b ‘ oS(.bb w ,e  k op an y w tym krat u w ęgie l  szyfro w y czyi.  ł o p n y  w  tabl.ce

w y d a ie  powietrza węglistego p ołączon ego  z pow .etrzem  
Układany / « r  P. p lw sU iąc eg O  , tudzież dolną s o l ,  łu g o w a tą  , . ż y w ic ę  ziemną _
paliłem, ^ l a do w e , ‘z któ ry ch  prócz s , d z y  w y z ie w  pąlących s.ę w ęgli  kam iennych p o w ­
stałe spiaw uia  w ludziach' tenże  w y z ie w  oddychających, w p ew n ych  okolicznościach n ayszk od liw sze,

i i y s i u . ^ ^ ^ y ^ ^ ^ Ĉ poh>ełmda*'*tym niesnaskom należy w u żyw an iu  kam ienn ych w ę g l i  następuiące

z a c h o w a ć  p ra w id ła :  d . na  t o  UWażac' n ^ ż y  , ażeby temu z tak szkodli  w y c b  części sk ła-
V. wcTaTacemu w y z ie w o w i  kam iennych w ęgli  sprawie' i le  możności w o l n y  odch.od ,za pomo- 

na dach w y p r o w a d z o n y c h  , i z inneroi n iep o łą c zo n y c h ,  a miny W p o w ie ­

w e m  : op atrzon ych  s. ,pgi Atn; „ ż y w a c  szczególnie n a l e ż y  p i e c ó w  ż e l a z n y c h ,  a w  niedostat-
, "  K 3 t t z e b - *  p c z y n a c n m e y '  preee- gliniane wfyfuttowac' dobrze w ew n ątrz  c e g ł a m i , za lepia-

k u b k o w y c h  po' ! » P  ? ko- u t  w e w a , t „  ,  n a y  Wi ę ks z ą  g . ln oscią ,  p on iew aż  subtelne cząstki wg-

tylko * Bp o U °  a^te °  "  p*o d pa i ani u *s 1  m y  m na'“ o ‘ "w^żac^nalely , aby n ierozskładac  ognia  bliślco p rzy  
i .n ie  rz u c a / d u ż o  naraz w ę g l i ,  pon iew aż n ag ły  ,  i si lny p łom ień piec ro zsa dz ie ,  a tuman 

otworze , | >tvvo uyścia  przez kom in żn altsc  może
dymu nie tak  - 7 llieW e z p o w y ższy c h  p ra w id e ł  częścią, w  d a w n e y b u d o W l .  kormnow , p , e - •

o d ć ,  w ‘ ubóstwie w i e lo  k am iennem i-w ęglam i p a lących  ludzi w ie lk ie  zn ay d m ą  p r z e s z k o d y ; .  
cow> c z l ? cłt.'- •' •

pr/fet0'  Po ni»te- Za leca  sie ioko navnsv)nier , niepalio w  żadn ym  piecu k a m ie n n e m i w ę g l a m i ,  M a -  
a • „  J  irieewstem lecz o w s z e m  pilnie w y g a s z a ć  zarzące sx ieszcze w ęgle  .• p o n ie w a ż  szkodl i .
dąc się 5Pd0 . wetźli k a m i e n n y c h  l u d z i o m  koniecznie  n ayniebezpiecznieyszem . stac się muszą
w e s k u U i  wy< - o żar nie w e  śn ie ,  i  bez przytomności.
w  U r t - f f i s W  publiczności p rzestrogi ,  do któ rych  za ho w a n ia  dla  sw e g o  w ła sn e g o  dobra w z y -

... mi i v m . e e  potrzeba przytoczyć tu o w e  p r z y p a d k i ,  ktpre przez sku tk o w anie  sw ąd u
" n n y r h w e g l  - w  l u d z i - h  zdarzać się m o g ą ,  i podać sposoby zbawtennd . konieczne postępo-kamirfnuycu: « b 6. ..

Wania sobie, w ta k ow ych źe  p rzy p a d k a ch
L u d zie  nieszczęściem w zawartym  mieyscu na sw ąd w ę g l i  k am ienn ych  narażeni zap ad aią  

nayp ierw ey:  na b o l e n i e ' g ł o w y , g łń e h y  boi c zo ła  o s p a ło ś ć ,  z a w r ó t ,  ogłuspaiące c z u c ia ,  i ściąganie 
s z c z e k ; w piersią h dolega  im ciężkość  t ł o c z ą c a ,  i  ścisnieuie oddfechu połączone z droczeniem do

k a szlu . Postriegaiący. na sobie te znaki niech prętko wychodzi- na wolne- powietrze, 
leże l i  tego nieuczyni ,  lub przez innych ludzi n iebaw oie  na wiatr  w yn iesionym  n ieb ed z ie ;  

te d y  p o m u - a  sie o g łu s ze n ie ,  zawrót hieopuszoza , w y m io ty  następują , za niemi -ścisnienie p ie r s i ,  
i  z a i k a a i e . o d d e . ł i u ,  c otaz  bardziey. wolnie iącego.i  T w a r z ,  u s ta ,  i ręce brtinatnie ią , oczy na wierzch

wystę-



wy*łępt>;ą« i w i e e ą  s i ę ,  i y ły  na s * y i  n a l m m i e w f t l ą , * m y s f y  j e w n ę f f ź n e  m a r t w i e j ą ,  fl*ebe:sp*ei?iensfwi»
m iasreii ia  się w ż r .s ta  , a  tak w krótkim czasie  ta k ow i n ieszczęśliwi po pozorney śmierci staią się 
fnp etn  p ra w d z iw e y .  (

P o m o c ,  ktorey dodać należy  ta k ie y  z w fz e lk ic h  si ł sp a d łe y  o s o b ie ,  p ow inn a  bydź pretka i 
p rzy zw oita .  P o s ła w s z y  natychmiast po le k a r z a ,  lub c h y r u r g a ,  p oo d m y kać  trzeba zaraz drzwi i 
o k n a  -w izbie sw ąd em  w ęgli  n a p e łu io n e y ,  ażeb y  ludzie daiący  ratunek n ienarazali  siebie samych na
n ieb ezp ieczeństw a  ; chorego wynieść należy  na mieysce. z im n e ,  i wolnemu p ow iew an iu  d o step n e ,
ttaraiąc  s i ę  posadzie  go na deszcze  lub łó ż k u  t a k ,  a by  mu g ło w a  nie b y ła  i ia d o ł  ani w zn a k  sk ło n io ­
ną . pon iew aż w y s tr z t g a c  i i ą  należy  , a by  nie l e ż a ł  rowno lut) z g ł o w ą  zw ieszon ą

Po trzeb a  go lozcbrac ze w szystk iego , co ty lko  cia ło  s c i s k a , a osob liw ie  zd iać  mu chustkę * 
szyi  i t. p. potem ocierać, często g ło w ę  i twarz zimną wodą d o d a w szy  trochę o c tu ;  a  sprowadzi w szy  
pow ietrza  św ieżego , czyście mu usta z f legm y i plany , nacieraiąc i ob m yw a iąc  całe  c ia ło  pilnie i u- 
staw icznie  , p o l c z a s  ktorego to czynnego ratunku o c ze k iw a ć  należy  pom ocy z a w o ła n e g o  le k arza .

O s o b l iw i?  zaś w ta kow ym  p rzy p a dk u  n ależący  n ieszczęśliwego , lub inne przytom ne osoby 
n i e p o w i n a y  d.a z łego  pozoru okoliczności tracić serca , i bydź n ieczy n n e m i,  p o n ie w a ż  p r z y k ła d y  
n a u c z y ł y ,  że ta k o w i  nieszczęśliwi p om im o n ay p o zorn ie y szycb  zn ak ó w  śmierci ż y i a c , do siebie 
przychodzil i ,

Jednak wystrzegać się potrzeba wszystkiego prócz postępow ania  p o w y ż e y  o k r y ś lo n e g o ,  o s o ­
b l i w i e  zaś mocnego wstrząsania c i a łe m ,  a m ianowicie  głow^» w le w a n ia  go rza łk i  lub in nych m oc­
n y c h  p ł y n ó w ,  przł-z co zamiast ratunku śmierć nieszczęśliwego zo sta ła by  przyspieszona.

V ?  K rak o w ie  dnia  lggo  G rudnia  1801.
Karol de Widmann.

C. K .  sądy sz lacheckie  K r a k o w s k ie  G alicyi  z a c h ó d  ni p\ oznayrauią  tym B dyktem  P.inu K a z i ­
m ie rzow i S zurkow skiem u  ia k o  Jana S k u rko w sk ieg o  su k c e fso ro w i; że Par. S tan is ław  Itadoński admi­
nistrator massy Jana B a d o i is k ie g o , i T e k l a  Radońska małoletnich Radonskich o p iek u nk a  u sądosr 
tycb  , op rze ięc ie  sp raw y przez Szczepana Joanga w zg lędem  6000, i boo z ł .  poi.  w y d a n c y ,  ża ło b ę  na 
niego p o d a l i ,  i o pomoc s ą d u ,  ile sp raw ied liw ość  w y m a g a  prosili.

G d y  zaś sądy te niemaiąc wiadom ości gdzie  o b ż a ło w a n y  zostaie  lub czy w  cale C. K .  p a ń ­
stwach dziedzicznych zn ayduie  się , iemuż K azim ierzo w i S korkowskiem u a d w o k a ta  t uteyszego i p ra ­
w a  ob oyga  doktora Niemietza z. iego szkoda i iego kosztem zastępca postan ow iły  z k to r y m  procef* 
ten stosownie  do przepisu ustawy sądowey" rozpocznie się i ukończony będzie  ; on przeto E d y-  
ktem  ninieyfzym tym końcem upomina s i ę ,  ażeb y  dnia 3 Kw ietnia  180S ' roku sam s t a n ą ł ,  a lbo  
ieże li  iakie  ma prawa sw ego d o w o d y ,  te zastępcy w yzn aczonem u  wcześnie p rze s ła ł  albo nakoniec 
in nego sobie patrona o b r a ł ,  tego sądom tutey-szyin w y m i e n i ł , i podług przepisu tych śrzodkow p ra ­
w a  u ż y w a ł ,  które do obrony sw e y  sp raw y za n aysji utecznieysze o s ą d z i ,  gdyż  w przeciwnym razie w szel- 
Jtą niedogodność z zaniedbania  w y n ik n ą ć  mdg^c^ sam by so b ie ,  p od łu g  Opiewu C. K. p r a w ,  przy* 
^isać b^ł w in ie n .

yfozef de Nikorow icz.
Z  R a d y  O . K .  sądó w  szlacheckich K rak .  G alicy i  zachodniey.

W  K r a k o w ie  dnia 24 Grudnia 180? roku.
Brzorad.

Przsz  Co K .  zŜ cl Szlachecki K r a k o w s k i  G alicy i  Z a ch o ^ a ie y  raoc^ ninieyszego E d y k tu  w fzyst-  
ftf.m tym  , do których należy  , w iadom o si£ czyni : od sadu pozwolono iesi , a by  do ogolnie  w s z y s t ­
kich w cyrkule  Sandomirskim łeżacych tak ruchomych iako i nieruchomych D ó b r  w  G alicy i  Zacbo.d- 
n iey  pod iu ry sd y k cy ą  tego C. K / S ą d u  po śmierci nie&riy G abryela  Popiela  p ozostałych zbieg w ie-  
i z y c ie lo w  b y ł  o iw arty .  Ninfuyszemi przeto w s z y s c y ,  k lorzyby ja k ie ko lw ie k  na przeciw za dłu żon ego  
p ra w o  mieć rozumieli a w szczegulności kre d y toto w ie  h y p o te k am i niecżekaiac osobnego pozwu ob w ie -  
szczaia  sie , a ż e b y  aż do 27 Kwietn ia  1802 p re te n sje  sw oie  przez w y d a n ie  z w y k łe g o  p ozw u  na prze­
c iw  postanowionego w osobie Pana J łzefa N iem elz ob oyg a  praw doktóra i a d w o k a ta  prowincjonalne* 
g o  kuratora mafsy konkt:rs» w e y ,  do tu te jszego  Sadu Szlacheckiego tym pew iiiey  p o d a w a l i , i w tym 
nie  tylk,o rzetelność s>vojey p re te n s y i , ale też i p r a w o ,  nioca ktorego w  tey l u b o w e y  klafsie umie- 
55j,czonemi bydź żądaia , okazali  , ile i e  po upłyaienlu  przepisanego czasu nikt w iecey  s łuchany  nie  
b edz ie  , i c i ,  którzy do tego czasu z prełensyam i sw etci  do 5 $du nienadgłosa^ s i e , od wszystkich 
pieczonego d łu żn ik a  w  łyrn kratiii znaydu.iacych sie dobr ,  bez żadnego w y ie cia  oddaleni z o sta n ą ,  
choćiażhy im lub p raw o do wspólnego porachunku s ł u ż y ł o ,  lub rzeczy ia k ie y  prawem własności 2 
pnafsy dom agąć sie mogli , lub g d y b y  ich pretensya na rzeczy iakiey  nieruchomey do d łu żn ik a  nalfc- 
ząicey zabespieczona b y ła  tak dalece , iż takowi w ie r z y c ie le ,  gd yby  mafsie winni D y l i ,  mimo tego 
fż im prawo do nadgrodzenta  sobie własności lub zapisu s łu ż y ć  m o gło  , d łu g  zapłacie  powinni bedą. 0 

Ą p on iew aż  podług przepisu zbioru sądow ego w rozdziale  9tym §. 86 obranie administratora 
łjaafsy, ttidzieź deputacyi w ierzyc ie low  na dzień 2 M aia  1802 o godzinie 9 zrana do tuteyszego C. K .  
S$du Szlachec; tym napom nieniem  z w e łu ie  s i g , te tego samego, dnia, tym czasownie  s t a n o w i o n y  admi-

nistra-



« ' . 
sustrator m.ifsy Augustin t o p i e  l yu p o t w ie rd z o n y m , lub też in ny obranymi,/ podobnież tez { J e p u -  
ta cy a  wierzycie lo  w, do ktorey iedn uk n i iu ,  iak tylko- w ierzyc ie l  tey sa.ney m a G y  zdolnym  b y d z .  
może pod ług  §. ą3_ i py obrany byd z ma , oraz eaś przepisy,  pod ług  -ktorycu  dobra administrować 
się p ow in n y ,  iaką  w i ą d z e  deputacya wzgldcmru adn.iRisLiacyi ts a f ty  i s a , i iak da leko administrator 
de p u ta ty !  zlecenia  u o p e łn ia ć  pow inien ustanowione będą. Brzetjo w ierzycie lom  u .  w y zn a czo n y  
dzień tym pewntey stawie się n ależy ,  gd y ż  in aczcy  pod ług  §. 95 Zbioru są do w ego  na- ich niebespie- 
ezeństwo obranie tak administrator. , iak  i depuSacji  w ierzyc ie low  od tuteyszego sądu nastąpi. P o ­
d łu g  t ;go  w i je  k a ż d y  rna sobie p ostąp ić ,  1 szk ody  u n ik a ć ,  gd y ż  w  tym na C , ł> dziedziczne kraie  
■stanowionych praw przepis zachodzi* U ą u  w A ra b o w ie  d, 12 Grudnia .g o i .

J o z e f  de N ikorow icz.
W . Roskosęhny. • -

- Chr as Hański.. ■■  ̂ ( L .S .)
E x  ConsiUo C. R. F o r i Nobilium Cracoviensi Galiom Ocoidentalis,

Weinnumn.

C .  &. S ą d y  S z lak h ec li ie  L u b e ls a ie  G al ic y i  Zach od niey  ut/iadomiaią  ninieys-yra E d y k te m  
Pana  Jozefa N o w i c k ie g o ,  iż M ich a ł  G autier d la  usku teczn ion ey_ za p ła ty  przez P. Podhorodyńskie^o 
1200 czer. zło." w  bankoceliach , 1 b r a k i ią c e y  summy 40' J z ł .  poi.  ,  ktor j d o p ła c o n a  byd ź m a ,  do
S ą d ó w  tuteyszych ża łob  ; naprzeciw  niemu p o d a ł  , i s ą d e w e y  pom ocy , i!e  spraw iedliwość  w y m a g a ,  
do p ra sza ł  sisE Xy*Pp ’ ' Het S u A  . j £

G d y  zaś S ą d y  tuteysze nie w iedzą c  gdzie  on z o s l a i e , lub czyli  się w  CJ. K .  d z ied ziczn ych  
pa ństw a ch  z n a y d u i e ,  i t m i  tutay  m ieszkającego a d w o k a ta  O b a is k ie g o  z  iego niebespieczeństwein i 
szk odą  za obrońcę p r z y d a ły ,  z ktocyrn też stosownie do ustaw są d o w y ch  dla  Ć  K .  k ra iow  d z ied zi­
cznych spraw a w y d  uia  rozpoczęta i u k o ń t .o u e  zostanie ; on przeto tym końcem się upomina a b y  n a  
dz ień  17 M arca  1802 r. *ub sit  sam s ta w ił  , "1»'D ieżeli ma lakie  p raw ą sw ego d o w o d y ,  te wcześnie  
przyd an em u  sobie  obrońcy p r z e s ł a ł ,  alno też innego zastępcę u s t a n o w i ł ,  tego S ąd o m  tuteyszym  
w y m i e n i ł ,  i p .d łu g  przepisanego p orząd ku,  tych p ra w a  sw ego u ż y w a ł  ś r o d k o w ,  kto ze ku św e y  
obronie za  n ayskutecznieysze  o s ą d z i ,  gdy; i n a c z e j  niepom yślne  akie  przez z w ł o k ę  w y p a ść  m ogące  
skutki sam by so b ie ,  stosownie  do p rą w  dla  Ces.  fur. dziedzicznych kraiow u s la n o w io n y c k , p rzyp isać  
b y ł  winien. •

W ydzga.
Brozow ski. ..
Gruszecki.

: -  , •  ,, m Z  R ady C. K. sądu szlacheckiego L u belih  Galicyi Zuchodi
Da& u> Lublinie dnia 15. Grudnia lg o i .

Sahanek.
C. K  S a d y  S z lach e ck ie  L u b e ls k ie  G alicyi  Z a ch o d n ie y  czynią  wio lo inp w szystk im  i k a i a e m u  

*  osobna , iż  na żądanie Kom m ifsy i  b a n k ow e y  W a rs z a w s k ie j ’ l icytacya  D o b r  K o leń  w  cyrkule  S ie ­
dleckim  leżących w ła sn y ch  S am u e la  B ron ik o w sk iego  a "za z ło t.  poi.  151,320 Sądownie  r t a x o w a u y c h  
na zaspokoić  tie su m m y 1100 czer. z ł .  M atsie  S zu lc o w sk ie y  się n a le żą re y  iest pozwolóna. G d y  zas 
p ierw szy  termin licytacyi  na dniu i$ Grudnia j8o i  t .  ustanowiony dla  nie odebrauych ed n iektórych 
u rzędó w  cyrkularnych u w iad em ień  o publikow aniu  B d y k to t .  , uchybionym  zo sta ł  , i n ikt maiącyr 
ochotę  kupna się  n i e s t i w i ł ,  przeto drugi termin licytacy i  Da dzie  . 26 M arca  180? roku z t/m  d o d a t­
k iem  sie n azn a cza , ,  iż .k o c ia ż b y  .żaden maiący ochotę kupna r;» _rugim tym terminie summy śzacun- 
h o w e y  lab też tę summę w ię itszey  k w o ty  nie o f ia r o w a ł ,  ie d n a k o w z t  te D o o ra  za  niższą od cen y  
d e ta x a c y i  summę przedan < nie będą. P iz y w o łu ią  się w ięc  w szy scy  S am u ela  BroutkowsKiego na rz e ­
czonych dobrach bespierzfinstwo 1 'a iący  kredytorowie  na ustanowiony tetmin dTTió M arca o 10 godzi­
nie  z rana nie o ć ze k u i|„  na osobne siebie  p o w o ła n ie  tak d a le c e ,  iż k to rzy b j  się w  tym u sta n ow io­
n y m  terminie n i e z g ło s i l i , ani na przeciw n a b y w c y  tychże  D ó b r ,  ani też do samych D ub r prAWa Wie- 
cey  nie m. ią , lecz swego zaspokojenia  z ceny p rzed aży ,  lub z innego d łu żn ik a  maiątku p o szu k iw ać  
m uszą. T e  zaś D o b rą  p o d  tytni w aru nk am i pri dai t będą. ) A b y  w it c e y  duiący dci e x e k u c y i  
p rzy w ied zion ą  summę n o o  czer. z ło .  po d«taxacyi w ę o to w izr ie  w y p ła c i ł .  2) A b y ,  stosownie  do 5* 
436 U staw  s ą d o w y c h ,  długi t f  dobra obciążające p od łu g  raty o i ł iarow aney, na siebie  p rzy iąć  b y ł  
c j o w ią z a n y m , i leby się k redytorow ie  przed p raw nym  w y p o w ied zeniem  tych p r i y i ą ć  zbraniali.  3)  
A b y  maiący te Dobra k u p ić ,  lo tą  część summy szacuu k ow ey  p r .e d  l i c y t a c j ą  .ako Vadiutn z ł o ż y ł ,

W ydzga.
Gruszecki.
M unich,

Z  R ady C. K. Sąę0w  Szlaohec. Lubelskich G alicyi Zachód;
V! - ;; £>00 15. Stycznia ig o 2.
' X  ■'  Sahaneck.'

W  C . K . .



w> K .  ś f d y  S z lac h e c k ie  L u b e ls« ie  G alicy!  Z a ch n an iey  o z n a y m u i|  tym E d y k te m  Panu XŁ.we« 
rBmu hrabiem u B raaickieuiu  oycu  i op ieku now i W ł a d y s ł a w a  hrabiego F ra n ick i igo  , iako l l z  Panu 
4 doIfoyei hrabiemu Kallkreuth , żc  ż y d  W o lf  Jckow icz  do Forum tdgo naprzeciw nim iako  też k u rato­
rowi ma fsy k ryd aln ey  zm arłego X ię c ia  Ka/m ierza  Sap ie h y  p o z o s ta łe y  a d w o k a to w i  M ad an n  , u S f r  
da a tych w  ponaeie  za l ik w id o w a n ia  i zapłacenia  c a łk o w i  my Summy w zło cie  155 czar. z ło .  ża łob ę  na 
n ich  p o d a ł ,  i  o pornoc Sędu ile  spraw iedliwość  w y m a g a  do p rasza ł  się.

G d y  zaś S ę d y  te nie niaięc wiadomości gdzie  oni zostaię , lub  czy wcale  w  C. R .  kraiach
dziedzicznych zn ayd uię  się im patrod« tuteyszego O. P. L). Chyliń skiego z ich szkodę i jch kosztem 
zastępcę  p osta n ow iły ; ,  z-którym p i O e f t  tdo. p od łu g  ordynacyi s ę d o w e y  rozpocznie się i ukończony 
z o sta n ie ;  oni przeto E d y ktęm  n in ie y s zy m  tym końcem upominaię  s ię .  a żeo y  wczasie  p rzy z w o ite in , 
to iest: na dzień 26 M arca  r. b. o godzinie  10 zrana sami sie s ta w 'l i  albo ie le l i  i i  ki no aią p ra w a  
sw e g o  d o w o d y  .te zastępcy wyziiac  zojiemu wcześnie  p r z e s ł a l i , ’ albo nakoniec innego patrona obrali *! 
tego S ędom  tym w y m ie n i l i ,  i p o d łu g  przepisu tych śroukow p raw a u ż y w a l i ,  które dó obrony s » e y  
sp r a w y  za nayskutecznieysze  o sę d zą ,  gd y ż  m a cz ey  ,w sze lk ą  niedogodność z zaniedbania  wyn rkaiacę
p o d łu g  op ie w u  C. K .  p raw sam iby sobie  p rzypisać  b y li  w inni X>an w  L u b a n io  unia 18 Gruduia
I g o i  roba.

W ydiga.
Crt as z ech i,
M :m ich.

v - Z  Rady C. K . SąM w  Szlacheckich Lubelskich.
Scthaneck.

C. K . sądy. szlacheckie Krakowskie Galicyi zachodmey Edyktem ninieyfzym wiadoma 
czyn ią :-ie  Xśądz M arcin t& d u M k i kommenddrz kościoła parafialnego Kifizowskiega, dnia 
2y ‘ Lutego 1793 fo k a , • zofiaw iw fzy rozporządzenie ofiamiey" w oli fw o iey , z tym  światem  
pożegnał się', 1 że pozofiałegó. mtiiątku iego, z przyczyny ż e  sukceforowie ięgo - mefc-ą znani 
i  ich mLysce miejzkania m ewiaduw e, kurator w osobie adwokata prowincjonalnego Spy- 
t*ckiego iefi afianowiony. - - ■-

A żeby tedy pertraktacya tego maiątku porządnie ukończona bydź m ogła; w żyw aią  
s it E u  /ktem ninieyfzym ci w fzy scy , którzy do maiątka rzeczonego praw o' iakie bądź to 
sukcejjyi, bądz d łu g a , bądź legata mietf rozum ieią: ażeby sukćefih^ówie naypo'niey da 
dnia ofiatniego Grudnia 1804 roku dekla racy ą względem obięcia < dziedzictw a do C. K . sij- 
nów tuteyfzych p o d a li, gdyż maczey. m ilczenie ich za zrzeczenie się tego dziedzictw a bę­
dzie -uważanie ; w ierzyciele zaś lub legatary-uf&c: w tymże- terminie praw fuuóich dow iedli, 
gdyż inaczey mniątek ten zsam em i Ugitymuifycy-toi się będzie pertraktowany , albo ie te li  
się nikt nie zg łosi maiątek ten F iskusow i królewskiemu przysądzany zojlanie.

Dano w Krakowie dnia i x  G ru d n ia  ig b l.
'Józef de N ikorow icz. . i ’ •• :

2 1  Rady C, K . sądów szlacheckich Krakowskich Galicy 
zachodmey,

' Elsner.
C. K. sądy szlacheckie L ubel sHe Galipyi zachodmey oznąvmuią nmieyfzym Edvktem  

każdemu, z osobna, iż  'na żądanie Pana Józefa Troianówskiego brat tegpż śffan Ęroicnow - 
tk i dla -dowiedzionej skłonności iego do marhótrawfiwa fwego :m aiątM ,■ -nie rnniey te i  dla 
zbytecznej do piianflwa sk łon n ości, za marnotrawnego, -i tak co do &roby , iakuteż i tna- 
iątką kurateli poddanego p r zez  Sądy tuteyfze ninie ifzym  Edyktem  się uzn aie , i  ze iemu 
wfzelkd w ładza rządzenia fw vm  maiątkiem się w firzym uie , za kuratora zaś Pan adwokat 
Ohniski dla -niego się uflanawia.

■Wydiga.
prozow skL
Gruszecki. ■ . 1

Z  Rady C. K. Sąd: Szlach: Lubel: Galicyi Zachoduey.
' D an w Lublinie dnia 44 Grudnia 1801.

- ■ -Doftenberg.
C. Kr sądy fzla-heckie Lubelskie GalUcyi zachodmey oznaymuią tym E d ;k tem , Panu 

A lo lfo  pi hrabiemu K allkreuth , te  starozaJtonmy -M otel Berkowicz fekwe i '-acyi d-wr Lr- * 
czn/ iv pi a nach o i  zm arłey X*ęiny- Elżbiety[ Sapieżyny iemu należących , przysądzonych  
ż ą d a ł, i  o pomoc sądu ile fp ra w iid liw o ść wymaga doprcifzał się. ' '

\



.. ;• • • . *
Gdy *ąś sądy te nie uniąc wiadom ości, gdzie ón zofiaie, lub ety w cale w Ges. Kr. 

kratach dziedziczn ich zna/duie s i ę , 'temu patrona m teyjzego Reynberge^a, z tego fzkodą  
i  tego kopetem cajłępcą pojłanow iły, z którym proces Wt podług ordynaeyi sądowey roz­
pocznie s i ę , i  ukoaczonf zo/łanie; ón przeto Ed/ktem  nifiieyfzym tym końcem upomina 
się : aieh / w czasie przyzw oitym  to ieft w dniach 0an, się f la w i ł , albo iezeli takie mu 
prilw a fwego dowody,.*te zajłępcy wymoczonemu wcześnie p r zes ła ł,, albo nakuniec innego 
patrona h r a ł, tego, sądom tym  w ym iem ł, * p odłu g przepisu  tych śrzódsów  praw a uży­
w a ł, które do obron; fw ey/p ra w y za nnyskaUczaieyJze o są d zi, gdyż inaczey w fzelką  
niedogodność zrzmiedbaniia wynikaiącą famby sobie p rzy p isa ć był winien. D dh w L u*  
blinie'' dnia g r  Grudnia 1801. ■ ' -

Wyd/żga.
B r o z o w s k t .  V . ' '
Maniek.

'Ż. Rudy Ces: Król. sądu szlacheckiego Lubelskiego 
Gallicyi zachodniey.

Dostenbergy

C. K. sądy fz/acheckie Lubelski, G a llicy i zachodniey, oznaymuią tym Edyktem  sitki*, 
ęe oróm /marłey K ięźny Anny ja b ło n o w sk i, tako- to Franciszkow i X ięciu Sapiehy,  
K ar: init 'Sofpjifcdiuy, Annie Potocki/ Maryannie Puzininie, E m ilii j e l s k i , i  Alexandro- 
w i Kięciu- Sapiehy, że jukceRbrowie niegdy ja n a  Kajetana 'X4ęci» jabłonow skiego, tako 
to M acicy y-.Stanisław, Janusz Karol i jó z e f  KiĄżęta jabłonow scy u sądów tych wfpra- 

,w ie okazania ru/ydąma dokumentów;do subflancyt jabłonow skich należących żałobę na 
n ich p o d M i, i  o pomoc sądu  , ile /prawię dliw ość w ym aga, doprafzali się.

G d ijz d ś  sądn ie nieynai.ąc, wiadomości .gdzie o n fzo fta ią , lub czy wcale w C .K . kra­
tach diiediipz&hćk# z-nayduiąsię ini patrona iuieyfzego Fiedorow icza' z ich fzkodą i  z  ich 
kofztem zajlępcą pdftdnow ili, z którym z proces'ten  p o dłu g  ordynaeyi sądowey, rozpocz­
nie się i  Ukończony zofianie, o n  p rzeto  Edyktem ninieyfzyn tym końcem apominaią stęp  
ażeby wczasie przyzw oitym  tu ie/i w  90 dniach fanii się Jławili / albo ieżeli iakie matą 
prawa swego dow ody, te zaflępcy wyznaczonemu. wcześnie p r z e s ła li , albo iputont, innego 
patrońL:obrali, tego sądom tym w ym ienili, ip o g łu g  przepifow  tyeh srzódków praw a u- 
ży w a li, które do ' obrony'futie? fpńtptr&za nayskuzecżnieyfz* osądzą , gdyż inaczey wjzęl- 
ką niedogodność. z zaniedbania tyynikaiącą p odłu g opiewa C. X . praw  sarniby sobie p r zy -  

. pesac b ] Li' winnymi. ; “■
, Dąn, w L u b / S e dnia ^ G r u d n i a  ig o i .

Jfyyiśż ga, • r ■ o . ■
G ruszecki..

. M unich. ■ ■ 1
Z  Rady C. K . sądów szlacheckich Lubelskich  

Galicyi Zachodniey.' '
D o s te n b e r g .,

Ces: Król. . sądy ■ szlacheckie Krakowskie Gatlicyi zachodniey oznaymuią tynu 
E d y k ten  Panu Francifzkowi Bogusławskiem u, że Pan Antoni F ilo  u sądów t/ch q log- 
z ł. pól. żałobę na niegł) podął i o pomoc sądu  , ile fprayAedliw ość wymaga p rosił.

Gdy zaś sądy te nie maiąc wiadóptości gdzie obzałbwany zostaie, lub czy wcale 
w  C .-K . państwach chieciziczn. ch -.ziutyduąt s ię , temuż Fratitifzkow i Bogusławskiem u  
A dw oka‘ 3 tutsyfżego P. fęiejjora B illew iczażz tego szkodą i tego kosztem ‘zastępcą p o ­
stanow iły, z którym procefśyten stosoRrme do p r zep isu  ustawy sądowey rozpocznie się  

, • ukbhćzony bętizie;■ on p rzeto  Ed/ktem  ninihyficym tym koheem upomina się: ażeby dnia 
zo Kwietnia 1 ^09-. roku saip.. s t a m ł, a.lbo ieżĄli iakie ma praw e Jwśgo dow ody te za- 
stępcy wyznaczonemu \ wcześnie pr:ieji-l(ł]y albo nakoniec innego sobie Patrona obrał', te-
f o fą jo ń i tutęyszym w ym ienił, i  p o d łu g ]p rzep isu /jćy ch  śrzo/kaw  praw d u ży w a ł, któ- 

e ad o arony ąey fprau/y za nayskutecznieysze osądzi i  gdyż w przeciw nym razie w fzelką  
' ' . nie-



niedogodność z zaniedbania wyniknąć mogącą samby sobie p o dłu g  opiewu C. K, praw  p r z y ­
p isa ć był winien.

j fozęf de Nikorów icz.
gfan M orek.
Rrzorad.

Z  Rady C. K, sądów szlacheckich Krakowskich Galicyi zachodniey 
W  Krakowie dnia 12. Stycznia ig o  c.

Elsner

Z  strony M agistratu M iasta C. K. Lublina ninieyszym publicznym Edyktem wfzyfi- 
k im , i  każdemu z ofohna komu o tym w iedzieć n a leży , a fzczególnie wierzycielom mafjy 
sukcejfy analny po niegdy Francifzku Ekarcie Kontrollorze C. K. kdjfy cyrkularney Lubel- 
f k i e y , ta w Lublinie dnia 3 Lifiopada  igo  r bez tcjiamentu zmarłym pozn jła ley , podaie  
się  do w iadom ości, iż  na żądanie A ndrzeia  Kozyrskiego adwokata, iako teyże mujjy z  
urzędu pojtanowionego kuratora' do P raw a, kommijjya pertraktacyyna do likwidowania 
preten jy i wierzycielów na dzień  i g  M arca r. b. o godzinie 9 zrana z M agifiratń tutey- 
fze g o  ieft wyznaczona, dla którey przedsięw zięcia  w fzyscy, którzy do tey m ajfy, czyli to 
p o d  tytułem d łu g u , czyli sukcejjyi praw o m ieć są d u } , ninieyfzym Edyktem w iyw aią s i ę ,  
ażepy nu tym terminie iakie m ieć mógą fw oie pra w a , i  pretensye przeciw ko mafsie likwi­
dowali , przeciw nie p o  upłynionym tym terminie w fw yęh pretenjyach „przeciw ko mafsie 
słuchani niebędą , p o n iew a ż. tylko z jławtącemt się ta pertraktacya rozpoczęta , i  ukończona, 
zojlanie, D a n  w Lublm ie dnia 13 Stycznia  1802.

Engbricht.
Schw eitzer. '
Lewandowski,

Z  Rady M agistratu M iasta C. K. Lublina.
Ign, SkWarczyński.]

Ges: Króli sądy .szlacheckie Krakowskie Galicyi zachodniey oznaymuią tym E d y ­
ktem Pani Annie z Óifolihskich ig o  małżehfiwa Ojjblińskiego, 2go Kazim ierza Krasińskie­
go m ałżonce: że zajłępca majfy[krydabiey yfózefa Ofolm skiego Pan Walenty O sław ski tid r 
wokat prowincyahiy u  sądów tych , o summę 10,000 z ł .  poi. zało'ty. na nią p o d a ł , i  o p o ­
moc sądu ile fpraw iedliw ośJ w,ymaga, p ro sił.

Gdy zaś sądy te nie niaiąc wiadomości gd zie ona zojłaie, lub czy wcale w C. K. 
pahjlwGch dziedzicznych znayduie się , oneyże Pańi Annie Krasiński adwokata tateyfzego 
P. Jfózeja N iem etza z iey fzkodą i  iey kofztem zafiępcą pojłanow iły , z którym p r o ceff ten 

ftosownie do p rzep isu  ujlawy sądowey rozpocznie się i ukończony będzie ,• ona p rzeto  
Edyktem  ninieyfzym tym ,końcem-upomina s i ę : ażeby dnia r i  M a ia  r. b. w U .K . są­
dach Tuteyfzych sama fłanęta , albo je że li iakie ma praw a fw ego dow ody, te zaflępcy wy­
znaczonemu wcześnie p rzes ła ła  , albo nakoniec innego sobie patrona obrała , tego sądom 
iuteyfzym w ym ieniła , i  p o dłu g  p rzep isu  tych śrzódków praw a u ży w a ła , które do fw ey  
obrony za nayskutecznieyfze o są d zi; gdyż w przeciwnym  razie wfzelką niedogopndność 
z  zaniedbania wyniknąć mogącą samdby s o b ie , podług opiewa C. K. p r a w , p r zy p isa ć  
ivmnn była.

gfozef de Nikorow icz.
W . Roskoschny.
Karol de Reińheim.

Z  Rady C. K . Sądów Szlacheckich Krakowskich Galicyi Zachodniey , 
W  Krakowie dnia 27 Stycznia 1802.

Slatipenski.

C, K. Sądy Szlacheckie Krakowskie Galicyi Zachodniey oznaymuią tym Edyh• 
te/n Panu W ojciechow i JSiemoiewskiemu zagranicą mieszkaiueemu: ie  a dwokat S ie n ­
kiewicz imieniem małoletniego Jozefa Serwallego iako iego zastępca czyniący u Sądów 
tych —  o zapłacenie summy 270 zł. poi 1 § gr, z prowizją i kosztem prawnym —  żało. 
bę na niego p e d a ł, i o oomoe Sądu ile sprawiedliwość wymaga, prosił.



Ci (ty zns Sądy te z przyczyny zagranicą mieszkania i  niecylnosci w C. K, 
państwach dziedzicznych. Pana obzałownnugo, iemuż adwokata tutayszego Pana Je- 
Irzeia Bem a. z iego szkodą̂  7 iegt kosztem , zastępcą postanowiły, z którym procęfr 
ten stisownie do przepisu ustawy sądowey rozoocznie sie i ukończony będz’e ; on, prze• 
to Edy t tern niniejszym tj m końcem upomina się: ażeby dnia 27 Marca igo2 roku sam 
s t a n d , albo ieżeli m%ie ma prawa swego deurody te zastępcy wyznaczonemu wcześnie 
t r z e l ia ł , albo nnkonir.c innego sobie patrona obrał, lego sądem tuteyszym wymienił , 
i podług przepisu tych sr lodków prawa używ ał, które do su ey obrony za nayskute- 
cznieysze osądzi', gdyż w przeciwnym razie wszelką ńiedogmdnuśc z zaniedbania wy*, 
fliknae mogącą samby sobie, podług opiewu C. K, praw przypisać był winien,

ió z e f de JSikorowicz. $2 i» A' ' ' j p  . V  z,
Z  Rady C. K Sadów Szlacheckich Galicyi Zachodniey.

W  Krakowie d, 12. Stycznia 1822 roku,

V K. Sądy Stiaoncskie Krakowskie Galicyi Zachodniey oznaymuia tym Edyktem  
Fani Magdalenie z Bratkowski. h Paprocki i P. Jędrzeiowi Paprockiemu małżonkom: że  

Z a s tę p c a  mafsy papilarnej po s p Franciszku Morawskim pozostałef P. adwokat Spyte* 
eki u trądów tych z a p ł a c e n i e  summy 30.225 zł: poi. 74 gr. — iułobę na nich po- 
dat 1 * o pom oc Sądu iie Spraw iedliw ość wy maga , prosił

Gdy zas Sądy t e , n.e malec wiadomości gdzie oni znstaia , lub czy wcale v» 
C . K. państwach dziedzicznych znayduią s ię , onymze państwu Paprockim adwokata 
tuteyszeg# Lewickiego z ich szkodą 1 ich kosztem zastępcą postanowiły, z którym 
procejs ten stosownie dc prcepLa ustawy sądowey rozpocznie się i ukończony będzie i  
cni przeto E iyktetn ninieyszym tym końcem upomi.iaią ńę\ ażeby w pi zeciągu 90 dni 
sami stanęli, albo ieżeli ia iie maią prawa swego dowody , ta zastępcy wy znaczone msz 
wcześnie przesiali, albo nakoniee innego sobie patronu obrali, tego sądom tuteyszym. 
wymienili i podług przepisu ty eh srzadków prawa używali, które do obrony swey spra­
wy za nuyskutec i ’ ieysze osądzą; gdy z w przeciwnym razie wszelką niedogodność *  
zaniedbania wymknąć mogącą summy sobie, podług opiswu C, K. praw , przypisać 
winni byli.

lo z e f de Jkikorowicz. .
Jozef de C. onenfćls. f 
Karol de łieinheim.

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Galicy i Zachodniey,
W  Krakowie d. 19. Grudnia igoi roku.

Slaupensky,

C K. Sądy Szlacheckie Krakowskie Galicyi Zachodniey niniey szym obwieśar* 
gZenicn oglaszaią : i z niegdy Józef Borzęcki dóbr wsi Pogorzyce w cyrkule Krakow­
skim w Ga lii cy i zachodni. y leżąc eh dziedzic, dnia 12 Sierpnia Itu. 1799 bez uczynię• 
hia ostatniny troi’ rosporządzenia y z tego sioiata zeszedł , a ponieważ pozostałych 
iego sukcejsutó 1 mieysce pomieszkania tutay wiadome nie u s t , więc napomina się 
tychże , oby nay dalej w przeciągu trzech lat do tuteyszych Sądów- Szlacheckich zsto  
sih się , bo inar.eę pertrjiktaeya ttgoż dziedzictwa z postanowiony m iuż zastępcą to 
osobie JP. Lieb n/m przedsięwzięta będzie, w prz<padku zas gdy się nikt nie zgłosi , fió- 
SOJtgfy maiątrk ta poi zuconr podług §| 625 uważanym' będzie.

W  K a konne d 12. Gruania jgor.
J e : e f  de N ikorow icz,

Jań illorak. -
Chrastianski.

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Krakowskich Galicyi 
Zacho ani ty

JSrzorad.

C  K. Sądy Szlacheckie Krakowskie Galicyi Zachodniey Edyktem niniejszy n, 
publicznie wiadomo czynią: że dobru Zbigały Krydaryusza s, p, Wincentego Chwali•

boga



boga w cyrkule Konieckim  leżące na 15,091 z l. ryp 50! kr. sadów cie oszacow ań<, d. 
*4  Kwietnia 18 z roku pow tórnie na sprzedaż p ubliczn a w ystawione beda , a to p o i  
u u r  unkam i. * * ‘  ’
" 1) Łe rummy sposobem wyierkaffu zapisane, hyle przyszły dóbr nabywca prowizre 

regularnie o p ła ca ł. przy ty ch że dobrach zostawione i  zabesnieczone bydż'mo»a.
e wierzycielom  sumrny mogące b y cz podniesione , przy s z ły  kuouiticy sp prze* 

ciągu l  t tr .ech od dnia licy ta c, i  a co ratam i i  bez prow izyi będzie ‘ m ógł sp ła - 
c c <1 Ib c li tez  ' ■ r v *

3) terniz wie zycielam i tp lepszy sposób ugadzac się temuż nupuiącem u wolno bę. 
<iz<e. t e  na koniec-,

4) lak s ero upiec cenę szacunkową czyli wierzy,cielów, summy mogące bydź pod­
niesione , prawem przewodzących , w ich zaspokoicn u , w pr-ż miagu trzech lat 
bez prewizr i nastanie maiący m przez dostateczną itaucy ą za b ezp ieczy za ra z po 
hęytaeyi dekret d isdzictwa i pofsejsyyt dóbr iemuz oddana będzie.

Prieto lyc-rący sobie tych dóbr nuordź, mytą się n i dniu rzeczonym q godzinie 
9 zrani w C tC są uch tuteyszych znaya>wac , i] ta* inwentarz tych dóbr inko'i wiz* 
furtki w tuteyszey reęistraturze pr^eyrzyc sobie. IV  Krakowie dnia 19. Lis topi i g o i .  ■

'Joz f  -fi. K ikbrow icz.
IV, Htishoschny, -
R eiąhęitn.

Ł  Rady C. K. Sadów Szlacheckich Krukowskich G a lia y i  
, Zachodniey.

E lsner.

C K, Sądy szld checkio  Jirakow skie G a licy i Zachodniey ozhaym uią tym  Kdy • 
ktem Karolowi Libiszew skiem u; ie  W óycteeh Siernuhski U,'sądów tych  —  o summy  ió»  
i ł .  poi. 18 gr i 750 z ł  p o i  —  ża łobę na niego p o d a ł , i  * porno z Sądu ile  spraw la d li. 
•wosc wymaga rtonraszrł; się.

''Gity zas Sądy t e , aiemaiąc wiadamosci gdzie on zostaie, tub czy wcale w C. 
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